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Manifestacja przyjaźni francusko - angielskiej. 


LEN) 
Książę Walji 


Paryż, 2 Sierpnia. W czasie uroczy= 
stości ku czci poległych żołnierzy w 
miejscowości Thiepwale, w której wzię- 
li udział 

prezydent republiki francuskiej 
Lebrun 1 książę Walji. doszło do żywio* 
towych manifestacyj braterstwa obu na- 
rodów. 

Ksiażę Walii rozpoczął swe prze- 
mówienie, wyrażając żal z powodu za- 
machu dokonanego na prezydenta Dou- 
mera. Nasteprie podkreślił, że zwycię* 


Kanclerz 


nadal walczyli ramię przy rameni! 


o konieczności współpracy obu narodów. 


stwo, odniesione na ziemi francuskiej 
kosztowało Anglię i Francję 
wiele trudów i krwi. 
Większość żołnierzy angielskich tu wła” 
śnie poległo w imię wspólnych ideałów. 
przyświecających obu narodom. W 
pierwszym dniu walk nad Sommą, w 
miejscowości, gdzie: zbierały się  limje 
irancuskie i angielskie, dowódcy bataljo 
nów framcuskięgo i angielskiego, 
dla zapoczątkowania ścisłej 
łącznóści ` =" ' 


/ Berlin, 2 sierpnia. Wczoraj opubliko- | Świadczy o tem następujące zdanie komu- 


wany został półoficjalny komentarz, oma- 


nikatu: „Sprawa sformowania wyraźnej 


wiający rezultat ostatnich wyborów. Omó | wiekszości w Reichstagu, która mogłaby 


wienie to 
inspirowane przez urząd kanclesrki 
jest dowodem, że Papen i generał Schlei- 
cher już wyciagnęli konsekwencie z oneg- 
dajszych wyborów i postanowili władzę 
zatrzymać w swem ręku. 


Ogólna mobilizacja 

w Paragwaju. 
Assuncion, 2 sierpnia, Rząd 
zwrócił się do kongresu z żądaniem. 
uchwalenia powszechnej  mobili- 
zacji. 


r 


‘wladzy w ręce generala 


objąć „odpowiedzialność za losy Rzeszy, 
przedstawia się beznadzieinie. 
Przesadza to poniekąd role i znaczenie no 
wego Reichstagu, który conajwy* 
żej mógł odgrywać:rolę doradczą w. spra- 
wach: fachowych, ale politycznego znacze- 
nia mieć nie może. MIE 
Poza tem komunikat przewiduje roz- 
szerzenie uprawnień |. rządowych. w Pru- 
sach, aby zapobiec dalszym zamieszkom. 
Za kulisami tego planu kryje sie chęć ogło 
szenią stanu wyjatkowego, i a całej 
Mleichera, które 
go zadaniem będzie wszelkie próby zagar 


a amene e ra m ans eoan n a o aaa 


Po wyborach w Niemczech. 


Kanclerz Rieszy Tupen (x) w kolejce przed 


przekroczyli wspólnie linię ognia posu- 
wając się naprzód ramię przy ramieniu 
j prowadząc za sobą żołnierzy. Według 
tej tradycji muszą nadal postępować 
oba państwa, prowadząc za sobą świat 
ku zwycięstwu pokoju i porozumienia. 
Tylko wspólnemi siłami Francji i Wiel- 
kiej Brytanji osiągniemy zwycięstwo, 
które dla jednego z nas 
nie jest do osiągnięcia, 

` Podobne przemówienie wygłosił pre 

zydent Francji Lebrun 


Reichstag niezdolny do utworzenia rządu. 


Papen nie zamierza kapitulować 


Uharakterystyczny kometarz wyborów. 


nięcia władzy przez hitlerowców ES 
l zdusić w zarodku. 

Berlin, 2 sierpnia, Kanclerz Papen o” 
świadczył przedstawicielom prasy, Że 
rząd z wyborów wyciągnął wniosek, iż 
naród niemiecki zrywa z partyjnictwem 
i chce utrzymanią Silnej władzy. 

Rząd zdecydowamy jest przygoto- 
wać rewizję konstytucji, i stworzyć 
gą izbę parlamentarną, 


miała kompetencję amerykańskiego Se" | nowy rekord olimpijski. sób Tis 
jednoizbowy | dal zdobył trzeci zkoleł medal olimpijski 


natu. , Dotychczasowy 
Reichstag okazał się w praktyce zawod- 
nym. Tylko dwuizbowy parlament mo- 
że celowo spełniać swOje funkcję. 


Pozatem potrzebna „miana gr 
cji wyborczej w kiem zniósieia list i 


przywrócenia wyboru jednoosobowego, 


stworzy ściślejsty kontakt między posłem, | ni 


a jego okręgiem. 
Papen podkreślił że gdyby obecnie już 
istniała taka ordynacja, byłby mógł wysta 


dru | cięstwo odniósł Irlandczyk Tìsdal, w cza- 
która będzie| sie 51,8 sekund. ustanawiając tem samem 


co | ustanawiając nowy rekord SE Pa 


PZ anamma ri. enaena amaaan 0 
wies olimpijska. 


Mbrzeniem wielu osób przybyłych na Olim pjadę do Los Angeles jest zwiedzić : „Wieđ ` 
Olimpijską'*, w której mieszkają zawodnicy przybyli x 50 krajów i wszystkich  zakąt 
ków globu. Brama tej tajemniczej wioski jest jednak pilnie strzeżona, 


KZEEMEEKYOZCZ MEAO PTO JEZ TEŻ I 2 PETESZEYTTYD TOTRCD | 2, ONCE AVA S EET FUWETWI 


Zwycięzcy na 100 i 400 metrów“ 
Rekord Walasiewiczówny. 
Los Angeles, 2 sierpnia. W finale biegu na 1500 ; 5000metrów. 


na 100 metrów, oczekiwanym z nadzwy- | Kuracja naszego mistrza potrwa około 7 
czajnem napięciem, zwyciężył Amerykanin | dni. Wypadek Kusocińskiego wywołał du- 
Holland w rekordowym czasie olimpijskim | ży żal, wśród ekipy polskiej i Polonii a- 
10,3 s. W biegu 400 m. przez płotki zwy | merykańskiej, liczono się bowiem -z tem, 
że IKusociński zajmie pierwsze miejsce w 
biegu na 5000 metrów. 
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Nurmi wystąpi 


poza konkursem. 


Los Angeles, 2 sierpnia, Paavo Nur: 
mi, największy biegacz Świata mie zo 
stał — jak wiadómo — dopuszczony do 
lgrzysk, gdyż stoi pod zarzutem zawo” 
dowstwa: | 

Nie opuszcza oń Jednak rąk, lecz 
zamierza stanąć do < zawodów... ..zcza- 


W. ten sposób Tis 


(złoty. w 'Paryżu). 
W przedbiegach na 100 metrów dla 

kobiet-uzyskała Walasjewiczówna |» 
świeśny czas-11,9 sekund 15T 


należał Dollinger i wynosił 


poda amr Dali zatwi y: 
12,2 sekso « 


$ > 


Kontuzja stopy, odnestona przez Kuso- 


wić kandydaturę w swoim okręgu ojczy | cińskiego okazała się poważniejszą, aniżeli 


stym i być pewnym wyboru. Tymczasem się ) 
centrum skreśliło go ze swej listy, uniemożli | karze zabronili 


wiając mu temsamem kandydowanie. 


początkowo - « zdawało. e 
Kusocińskiemu startu w bie 


BYWA Pa 


gach 


Rząd polski wysłał notę protestacyjną do Berlina. 


Echa zerwania flagi polskiej przez niemieckiego dyplomatę. 


Warszawa, 2 sierpnia, W związku z 
dwitkrotnem zerwaniem flagi polskiej z 
bramy domu, w którym jako prywatny 
lokator mieszka radca niemieckiej am- 
basady w Warszawie baron von Rintelen, 
który zresztą 

jest odwołany przez rząd Rzeszy 
od dnia 1 września, ministerstwo spraw 
zagranicznych wystosowało za pośrednic- 
twem posła dr. Wysockiego w Berlinie 


protest przeciwko temu  nietaktowi i 
zażądało zadośćuczynienia. O przebiegu 
zajścia zawiadomiono również  dzieka- 
na korpusu dyplomatycznego ks. nuncju- 
sza apostolskiego Marmaggiego, i 
Baron Rintelen wysłał również notę do 
ministerstwa, w której usiłuje oczyścić się 
z winy, twierdząc, że flaga była przywią- 
zana jednym końcem do ogrodzenia jego 
ogródka. 


= doła willziy* BOR | 
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sem. Zamierzał om startować w olim- 
piiskim biegu maratońskim.: Wobec wy: 
tworzonej sytuacji, postanowił on na 
trasie olimpijskiego biegu : maratońskie” 
go zaatakować rekord tej konkurencji. 

_ Podejmie on bieg marotański sam, 
jedynie pod kontrolą zegarową: Nurmie* 
mu towarzyszyć będzie tylko dwóch 
dziennikarzy. Ma om nadzieję pobić re- 
kord biegów ustanowiony przez swego 
rodaka — H. Kolehmainena., 


HRERBATNIRCE 


NAJLEPSZE | 


Przed procesem w Krakowie. 


Gorgonowa otrzymała 250 dolarów z Ameryki. 


Depesza gratulacyjna od Erwina Gorgona. 


Lwów, 2 sierpnia. Sprawa Gorgonowej, 
wsosząc z rozmów i z licznych szpalt, które 
jej się codziennie w różnych pismach po- 


generał Schleicher (w cywilnem ubrałaiu) 


rzystwie swej żopy lokal wyborczyę 


Dyktator Reichswehry 


opuszcza w towa- | Chorego przenoszą sanitarjusze na noszach 
do lokalu wyborczego. 
—— zn A 


święca jest nadal ośrodkiem  xainteresowa 
nia całego społeczeństwa, które żywo intere 
suje się każdym szczegółem, dotyczącym ta 
jemniczej tej sprawy. 

Jak się dowiadujemy, nadszedł z Ame 
ryki telegrum dla Gorgonowej, w którym 
mąż jej, Erwin Gorgon wyraża swoją olbrzy 
mią radość z powodu uchylenia wyroku 
przez Sąd Najwyższy w Warszawie, 

W telegramie pisze Gorgon m. in., 
nadal 


że 
wierzy w jej niewinność, 

i zapowiada, że na rozprawę, która odbędzie 

się w Krwkowie, przybędzie osobiście i ze 

znawać będzie, jako świadek, 

Prócz telegramu Gorgonowa otrzymać 
miała od męża przesyłkę pieniężną w kwo 
cie 250 dolarów przeznaczoną na jej 050° 
biste cele. 

Wedle ostatnich wiadomości z za mu- 
rów więziennych, Gorgonowh czuje się nie 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8,88, w płaceniu 8,.87; dolar złoty w żą- 
daniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt angiel- 
ski w żądaniu 31,60, w płaceniu 31.50, ru- 
bel złoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 4.72, 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za 100 franków francuskich w żądaniu 


| 35.10, w płaceniu 35.00. 


zwykle dobrze. Od czasu uchylenia wyro 
ku, stała się weselszą rozmowniejszą i ko- 
rzysta z częstych spacerów po dziedzińcu 
więziennym. 

W rozmowach ze swojemi towarzyszka- 
mi w celi wyraża stale przekonanię, iż nie 
lęka się więcej o swój los i że zostanie nù 
najbliższej rozprawie uwolniona. 

Gorgonowa pozostaje pod stała opieką 
lekarza więziennego, który codzienne ją od 
wiedza i bada jej stan zdrowia. 

Wedle zdania lekarzy, ciąża Gorgonawej 
rozwija się zupełnie normalnie i w połowie 
sierpnia spodziewać się należy rozwiązania. 

Na prośbę Gorgonowej dostarcza się iej 
w ostatnich dniach gazet i książek, na któ 
rych ezytaniu spędza większą część dnia. 
Charakterystyczną rzeczą jest, iż Gorzana 
wa składa skrupulatnie wszelkie wycinki z 
gazet, w których mowa jest o tragedji brzu 
chowickiej. 

Wedle bieżących pogłosek, 


w najbiiż 


ych dniach przybyć ma do Lwowa advo 


| kąt Mieczysław Ettinger z Warszawy. który 


odwiedzi Gorgonowa w więzieniu, celem pa 


rozumienia się z nią w sprawie przyszłej 
jej obrony. 

Jak się dowiadujemy w następnym tr- 
godnu akty Gorgonowej przesłane zostan 


sądowi krakowskiemu, który poweźmie de 
cyzję co do terminu rozprawyy 


— — 


 wują wielki obóz pod Waterbury 


_ Waszyngtonem z Baltimore, 


wtr Żyw 


= 


Nowy obóz weteranów amerykańskich. 
Kłopoty prowincjonalnego miasta. 


|, Waszyngton, 2 Sierpnia. Przy pomo- 


wojska wyparto wszystkich wetera- 


ków Cały okręg jest Ściśle strzeżony. 


Około pięć tysięcy weteranów z 350 ko- 
bietami i dziećmi obozuje z Johnstown 


W Pensylwanii: 


weteranów przygoto- 
w 
Marylandzie, w połowie drogi między 
uzyskaw” 
szy na to zezwolenie gubernatora stanu 
maryladzkiego. 

W kraju panują wciąż jeszcze na- 


Przywódcy 


stroje, potępiające obchodzenie się z|m 


weteranami. Szef policji oświadczył, że 
użycie wojska nie było potrzebne. 

| owy Jork , 2 sierpnia. W Johnstown 
w Pensylwanii, gdzie koczuja obecnie wy- 
pędzeni z Waszyngtonu amerykańscy we- 
tevani, powstało wśród ludności wielkie za 


niepokojenie z powodu szerzącego się kry- 
Zysu. 

Burmistrz tego miasta, liczącego 70 tys. 
mieszkańców, wystosował do amerykańskie 
go Czerwonego Krzyża telegram, wskazu 
jący na 

krytyczną sytaucje miasła, 
gdzie tysiące ludzi żyje w największej nę- 
dzy. Również do prez. Hoovera wysłał on 
następujący telegram: 

„W imię ludzkości proszę polecić Czer 
wonemu Krzyżowi przyspieszenie akcji po 


Burmistrz polecił weteranom aby odje 
chali do domów. Jednak komendant wete- 
ranów mjr. Waters, odmówił i zakwatero 
wał się w Maryland, gdzie przystotowuje 
się do kampanii wyborczej przeciw prez. 
Hooverowi. -4._u ú -Iki 


Przywódca chłopów Maniu 3 R 
tworzy nowy rząd rumuński. 


” Bukareszt, 2 sierpnia. Przywódca partji 
opskiej dr. Mantu rodzi się na obję- 
cie urzędu premjera. Ministerm spraw za- 


granicznych ma zostać Waida Wojewod, 
- ministerm s i 
- '_ Maniu jest zdecydowany usunąć wszyst 


Mironescu. 


kich wyższych urzędników, którzy swego 


Nowe dziesięciozłotówki srebrne 


| dował koło Słapskh na terytorjum niemiec 


czasu nie wykonali rozkazu rządu i stanęli 
do stronie króla Karola. À 
Do nich należy w pierwszym rzędzie 
poseł rumuński w Paryżu Massiano, geņe- 
ralny dyrektor bezpieczeństwa, generalny 
dyrektor kolei i generalny dyrektor poczt. 


mają karbowane brzegi. 


FE Warszawa, 2 sierpnia, Nowe 
srebrne monety to-złotowe, które 
wypuszczone zostały przez ministerstwo 
w miejsce wycofanych  10-złotowych 
banknotów Banku Polskiega — bi- 
te są w mennicy państwowej w 
(Warszawie. Nowa moneta przypo- 
mina monety 5-złotowe, jest jednak 
od nich większa i grubsza. Nowe 


Mo-złotówki różnią się nadto od $- 


otówek rysunkiem, głębszym rel- 
efem, a także dźwiękiem stopu. No- 
wa moneta ma po stronie orła na- 
pis: „Rzeczpospolita Polska — 10 
złotvch”. Rysunek orła jest więk- 
szy I wyraźniejszy, niż na mone- 


tach 5-złotowych. Po stronie od- 
wrotnej umieszczono 

stylizowaną głowę kobiecą, 
otoczoną wieńcem kłosów zboża. 

la ułatwienia odróżnienia nowych mo” 
net od 5-złotowych, zaniechano umieszcze» 
nia na brzegu napisu: „Salus Rei Publicae 
Suprema lex", Natomiast kant nowych mo 
net jest silnie karbowtny. 

Autorem rysunku jest art. =- rzeźbiarz 
Madeyski, stop zaś opracował prof. Politech 
niki warszawskiej, b. młaister robót publ. 
Broniewski, Stop, z którego bite są nowe 


10-złotówki, sporządzony został z 
pod znakiem oszczędności. - w 
i 


Ambicji nie dopisały siły. 


Smiertelny pokaz pływaka. 


" Łódź, a sierpnia, W. dniu wczo- 
rtajszym, w godzinach popołudnio- 
ch w stawie należącym do ma- 
iątku Skotniki, pod Łodzią, kąpała 
się grupa młodych mężczyzn, po- 
między którymi znajdował się rów- 
nież 19-letni Józef Najbertr zamiesz- 
kały w Łagiewnikach. k 
Najbert, chcąc zaimponować ką- 
piącym się znajomością sztuki pły- 
wania pora na środek olbrzy- 
miego stawu. Tu jednak . Sex 


A ty 
- 


dzaj z w 


_ Siły opuściły „e 
niedoświadczonego młodzieńca któ- 
ry począł tonąć, Koledzy pośpie- 
szyli mu z pomocą, mimo to jednak 
tonącego nie udało się uratować. 

, Naqbert znikł pod wodą. Zwłoki 
iego wydobyto dopiero po parugo- 
dzinnych poszukiwaniach. 

Trupa topielca  zabezpiętzyła 
policja do czasu przeprowadzenia 
oględzin komisji sądowo - lekar- 
skiej, w pai 


Premja 250 tysięcy złotych 


w ciągnieniu pożyczki budowlanej. 


A 


W dniu wczorajszym odbyło się cią- 
gowa 3-procentowej premjowej pożycz. 
i budowlanej serji I. 

Ogółem wylosowano 112 premji na ogól 
ną sumę pół miljona złotych. 

Główna wygrana 250 tysięcy złotych pa 
dła na nr. 670.495, my" 

„. Wygrana 50 tysięcy złotych padła na nr. 
450.397, 

Po 10 tysięcy złotych padło na numery: 
955052 942095 288307 797893 200501 3543 
217948 155290 717872 383895, 

Po 1.000 złotych padło na numery: 
554688 303341 582880 641475 333254 


899830 113090 137439 409805 845924 764518 | 704564 572341 419617 692082. k 


378210 561169 923346 592729 990433 245793 
708002 278825 907605 175801 785354 707445 
557109 712732 689518 624260 853217 614813 
594205 536066 335501 962996 471737 256482 
279197 724096 651180 438645 370380 411380 
45334 621283 580921 45203 865932 195731 
838294 389660 769285 380396 289939 424104 
296217 782680 696890 742688 755920 39738 
291889 441695 275368 948918 879301 312338 
44608 882546 199244 215865 858472 179112 
742589 390031 290117 315347 557485 278550 
614941 237680 170310 891347 650390 880312 
234034 586524 329382 994111 419643 908862 
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Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj w Królewcu doszło do 
krwawych zajść W godzinach przedpołudnio 
wych biJerowey dokonali szeregu zgóry 
uplanowanych napadów, M.in. bojówka 
hitlerowska rzuciła 7 bomb ogniowych do 
gmachu socjalistycznego pisma „Kónigsber 
ger Volkszeitung” oraz 3 bomby do pismt 
demokratycznego „Kónigsberger Hartung- 
schę Ztg.* 


Do mieszkania redaktora „Volkszei- 
tung Wyrgatscha wpadło kilku uzbrojo- 
nych hitlerowców, raniąc redaktora i jego 
żonę. 

W tym samym czasie dokonano ntpadu 
na prezydenta rejencji królewieckiej, dr. 
Bahrfelda, który odniósł! ciężkie rany, oraz 
na radnego miejskiego komumistę Sanffa. 


Ne przedmieściu królewieckiem Onarth 
zamordowano 2 komunistów i jednego ofi 
cera policji. Na jednej z ulic komunista 
zasztyletował hitlerowca. Wreszcie w domu 
towarowym „Epa'* wybito okna wystawo 
we. 

W Hamburgu i Kilonji dokonano szere 
gu zamachów przy pomocy grunatów ręcz- 
nych na domy zamieszkałe przez komuni" 
stów, To samo miało miejsce w Lipsku i 
Dortmundzie. 

Komisarz rządu w Prusach Bracht wy- 
dał odezwę wzywającą do zaprzestania krwt 
wych walk, grożąc w przeciwnym razie dra 
końskiemu zarządzeniami, 


(-—) Ubiegłej nocy pilotowany przez 2 


lotaików polskich samolot myśliwski wylą 


kiem. Samolot należy do eskadry polskiej 
w Pucku, Oficerowie polscy, którzy zostali 
zyresztowani oświadczyli, że lecieli do Byd- 
goszczy, zmylili kierunek i wskutek tego 
trafili na terytorjum niemieckie. 


(-—) Litwini Szyldauskts wniósł do 
prez. Smetony prośbę o zalegalizowanie re 
ligji pogańskiej ma Litwie. Religja ma 5 
tys. myznawców, opiera się na starych wie 
rzeninch litewskich, Najwyższą istotą we 
dług tej religji jest bóg Perkunas. Organi 
zator nowej sekty zwie się Krewej - Krewej 
tysem, t. j. najwyższym arcykapłanem. 

(—) Wczoraj w rocznicę wybuchu woj 
my Światowej, zarówno w Łodzi, jak we 
wszystkich innych miastach Polski, oraz po 
za obrębem naszego kraju, organizacje ko 
munistyęzne przygotowywały obchód „dnia 
antywojennego”, 

Wobec zdwojone] w związku z tem czuj 
ności policji — żadnych xrgromadzeń ani 
manifestacji nie urządzono. 


Trzej kolporterzy, schwytani na: gorg- 
cym uczynku rozrmu 
cznych, zostali zatrzymani, 

(--) W dniu wczorajszym w magistracie m. 
Lodzi odbyło się postedzenie komisji cennłko- 
wej z udzialem władz administracji państwowej, 
oechów piekarskich oraz konsumentów. 

Po przeprowadzemiu kalkulacji komisja po- 
słanowita obniżyć dotychczasowe ceny na chleb 
żytni pytłowy o 12,5 proc. tak że obecnie 1 kig. 
chleba żytniego pytlowezgo (65 proc. przęmiał) 
kosztować będzie 35 zr. 

Dalej komisja postanowiła zniżyć ceny chie- 
ba razowego o 10 procent do gr. 30 za jeden 
Jkllogram. Ceny bułek pszennych pozostały na- 
razie bez zmian, 

Nowe ceny obowiązywać będą z thwilą o- 
głoszenia Ich przez magistrat m. Łodzh 

(—) W Gntu wczorajszym dom przy ulicy 
Łęczyckiej 49, w Zgierzu był widownią niezwy- 
kłej awantury. Zamieszkała w tymże domu 
a3letnia Karolina Zasadzka, wdowa po urzędni- 
ku skarbowym, dostała ataku szału z powodu 
bóałej gorączki (delfrtum tremens) 1 zniszczyła 
umeblowanie mieszkanta oraz różne rzeczy, któ- 
re ułożyła w joden wielki stos, podłała naftą 
a następnie podpala. 

Na szczęście potworne zamłary alkoholiczki 
zawważono dość wcześnie I ogień stłumiono, wa- 


chofi odeżw, komunisty" 


Ar n2 


Luna nad wsią. 


Pożar włościańskiej zagrody. 


Tuszyn, 2 sierpnia. Ubiegłej nocy nad 
wsią Tężewo, gminy Kruszów, powiatu 
łódzkiego zajaśniała łuna pożaru. Palila 
się zagroda miejscowego bogacza Fran- 
ciszka Dziły, Zagroda mimo intensywnej 
akcji straży ogniowej spłonęła do- 
szczętnie wraz z częścią 


tegorocznychĄ 


zbiorów zboża i narzędziami rolniczemi, 
Straty wyrądzone przez póżar sięsałą 
wysokości kilkunastu tysięcy złotych, 
Przyczyny pożaru nieustalono, Docho- 
dzenie w tym kierunku prowadzi odnoś- 
ny posterunek policji powiatowej. 


- 


Zgon na ulicy. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2 sierpnia. Przy zbiegu ulicy 
Łąkowej i 28-go p. Strzel. Kan. został 
napadnięty i pobity przez nieznanych 
sprawców Zygmunt Kupczyk, zamiesz- 
kały przy ulicy Gdańskiej 106. Kupczyk 
odniósł ogólne obrażenia ciała. Pomocy 
udzielił mu lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, Sprawców tajemniczego 
napadu poszukuje policja. 

i e. c 5 

W dniu dzisiejszym, około godziny 
1.ej rano na ulicy Emilji upadł zdażają- 
cy do pracy 63-letni Stanisław  Steffel, 
majster tkacki, zamieszkały przy Księ- 
żym Młynie 5, Zawezwany niezwłocznie 
lekarz miejskiego pogotowia ratunko- 


x:0:X 


wego stwierdził 
anewryzmu serca, 
bezpieczyła policja. 

e é LJ 


Na ulicy Dworskiej w bójce odnićgł 
ogólne obrażenia ciała 32-letni Włady 
sław Owczarek, niewiadomego miejsc. 
zamieszkania. Pomocy udzielił mu lekarz 
pofotowia, 


zgon Steffela, wskutei 
Zwłoki zmarłego za 


ar PALI 
8,6 "TWW 


W polu przy szosie Aleksandrowskiej 
usiłowała pozbawić się życia przez wy- 
picie większej dozy jodyn jakas około 
30-letnia kobieta. Po udzieleniu pomocy 
przewieziono ją do szpitala, Nazwiska 
desperatki narazie nieustalono, 


Zgłoszenia na państwową zapomogę doraźną 
za m. sierpień r. b, 


Magistrat m, Łodzę — Urząd Zasłkowy dla 
Bezrobotnych — podaje do wiadomości osób 
zalnteresowanych, że w poniedziałek, dnia 1 
sierpnia r. b. rozpoczęło się przyjmowanie zgło- 
szeń bezrobotnych robotników iłzycznych ma 
państwową zapomogę doraźną, 

Prawo do zapomogi doraźnej przysługuje 
tylko tym bezrobotnym, którzy; 

1) mają rodzinę na wyłącznem utrzymaniu 
| zamieszkują na terenie m, Łodzi przynaj- 
mniej od 1 stycznia roku 1931. 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku usta- 
wowego z funduszu bezrobocia po dmu 1 sty- 
znią 1931 r. 1 otrzymał zapomogę doraźną w 
ubiegłych miestącach, 

3) nie korzystają ze świadczeń Kasy Cho- 
rych, 

4) nie pobierają zapomogł, ani renty inwa- 
lidzkiej, 

5) nie posiadają majątku, enf jakichkolwiek 
dochodów stałych lub niestałych, równych lub 
przewyższających ew. zapomogę, 

Nie może otrzymać zapomogi Żaden ' bezro- 
botny, który nie otrzyma! jej w miestącu lipcu. 

Również nie mają prawa do zapomogi bez- 
robotni, w których rodzinie choć jeden członek 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—121 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


Dr. med. 


BERMA 


Choroby skórne, weneryczne 
Cegielniana 15 tel. 149-07 


zgłaszania się do kontroli stałej 


pracuje lub zarobkuje, albo posiada  jakiękol: 


wiek źródła dochodów. 

Samotni prawa do zapomogi nie mają. Przył 
mowanie zgłoszeń odbywa się w lokalach U 
rzędu Zasiłkowego przy ul, Żeromskiego nt 


44, w, godzinach od 8-ej min. 15 do 14-ej, wel 
ług następującego porządku; 


Dziś, we wtorek, dn, 2 sierpnia r, b., litery: 


KLŁM NOP. 


Środa, dnia 3 sierpnia r. b., litery: RS TU 
WZ. 


Bezrobotny, zgłąszając się po zapomogę, po 


winien okazać: 


1) dowód osobisty, względnie inne urzędowi 
zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację PUPP. stwierdzającą faki 
i przynajmniej 
raz w ciągu ostatnich dwóch tygodni 


3) bezwzględnie książkę obrachunkową swo» 


ją 1 członków rodziny, będących we wspólnem 


gospodarstwie domowem. 
4) książkę Kasy Chorych swoją ł członków 
rodziny, wspólnie gospodarującychh || 


2 rzpew 


DOKTOR. 


PORADNIA H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych, 
Leczenie lampą kwarceową, 


Przyjmuje od godz, 8—2 i ed 5—9, w aledzielą 


święta od g. 9—1, 


Komunitarja Autobusowa 


ŁODŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 


własnego przy ul. Brzezińskiej Nr, 144, 


Odjazd co godzinę, począwszy od godz, 


8-ej rano do Żl-ej wiecz, 
Dojazd tramwajami Nr, 1 i 6. 


Przyjmuje ok godz. 6 — 111044 — 8 w nic TYLKO 120 zł, kwartalnie słoneczne 2 pokok 


ziele i święta od godz. 9 — 1. 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


Dr. med, 


kuchnia, przedpokój ze zlewem do wynajęcia 4 
Radogoszczu Szosa-zgierska 88. Wiadomość 
Piotrkowska Nr. 51 m, 46, Sapińskt. 


| r 0 me e 
PRACA zapewnioną zł. 10, Wyuczam grube 
szydełkowej roboty oraz szydełkowania na dru- 


H. GUTSZTADT. |. kus tiet recznego. Wyucza tatów tee 


488514 385187 429469 817685 46435 


676444 


zc oi ¢ 
ERE AS hi 


matko zaś umieszczono w. szpitali 


Ay, pm 


Przepisy o postępowaniu egzekucyjnem. 


Co nie podlega zajęciu przez władze skarbowe? 


Ogłoszone zostało tozporządzenie 
Rady Ministrów, ustalające przepisy 
o postępowaniu egzekucyjnem przez 
władze skarbowe. Rozporządzenie to 
zawiera między innemi wyszczegól- 
nienie mienia, które jest z pod egze- 
kucji wyłaczone. 

Mianowicie od egzekucji zwolnio- 
pe są: $ AYA 

Sprzęty domowe, pościel, bielizna 
i ubranie codzienne, niezbędne dla 
zobowiązanego i członków rodziny; 

przedmioty używane z powodu t- 
łomności przez zobowiązanego i je- 
go rodzine; i 

zapasy żywności 1 opału nłezbęd 
ne dla zobowiązanego, jego rodziny 
i jego służby na okres jednego miesia 
ca = dE CYRY 


w ogródku „SCALA? 
Śrćdmiejska Nr. 17 


"przedmioty 1 sitfowce, niezbędne 
do osobistego zarobkowania zobowią 
zanego, pracującego ręcznie 

przedmioty, niezbędne do pełnie- 
nia służby lub wynagrodzenia za 
czas do najbliższego terminu zobo- 
wiązanego, pracującego umysłowo; 

u zobowiązanego: który pobiera 
perjodyczne wynagrodzenie z tytułu 
stosunku służbowego prawno-publi- 
cznego lub z tytułu umowy o pracę 
— pieniądze w Kwocie odpowiadają- 
cej części wynagrodzenia za czas naj 
bliższego terminu wypłaty; 

u zobowiązanego, który nie otrzy 
muje stałego wynagrodzenia za pra 
ce — pieniadze niezbędne dla niego 


i jego rodziny ną utrzymanie przez je 
"m den tydzij TT I 


Teatr Rewji „GONG” 


Dziń wielka 
promjera 


p» t. 


| 


" Przedmioty dané zobowigzanemu 
celem poratowania jego i jego rodzi 
ny w razie kleski z powodu nadzwy 
czajnych wypadków, choroby lub 
śmierci: oraz zasiłki i wsparcia udzie 
lone w takich przypadkach, o ile 
przedmioty te lub fundusze dla tych 
celów są miu jeszcze potrzebne. 


przedmioty służące zobowiązane- 
mu i jego rodzinie do wykonywania 
praktyk religijnych lub niezbędnie 
do nauki; 


ordery honorowe, obrączki Slub- 
ne, listy papiery iamilijne lub inne 
papiery osobiste zobowiązanego o- 


raz jego ksiegi rachunkowe. 


SIZE XEON UED |. X FUZENZ 4! 


EA 


ay i 


dla słomianych wdowców 
Początek o godz, 8 i 10 wjeszór, w soboty międziele I święta o gedz. 6. 8. 10 wiec, 


nych, maszynowych, wenecką robotą Kautma« 
nowa, Plotrkowska 18, I-sze podwórze, prawił 
oficyna, I-sze piętro. 


REI NA e M O O R e 
AKUSZERKA PIPIKOWA, dyplomowana Cesar: 
ską akademją medyczną, powróciła, Przyjmuje 
zamówienła, Kilińskiego 104, m. 65. 


O 
NIĘ DAJCIE SIĘ OSZUKAC, gdyż tanie i dobre zegarki 


| otrzymujesz tylko w nasxaj fabryce z wiecznym 
| szkłem z 5-eio letnią gwarancją, Zegarek kiesz, 
nikl. 3,93 fant, 4.95, zegarek kiesz. ze złota fr. duble 

95 5.95 fant. 6.95, zegarek xe świece. cyferblatem 5.95 

fant, 7.95, zxogarek kryty x 3-ma kopertami 11.95 

fant. 14,95, zegarki na rękę męskie i damskie 895 
fant. 10,95, budziki stołowe od zł. 7.50, dewizki .od 


zł. 1.— oraz zegarki lep. gat. po cenach tabrysx- 
nych, Reporacje zegarków na miejsęu. 
„CHRONOMETRE', Oddział, Łódź, Piotrkowska 116. 


Reklama 
to 
potęga!!! 


Akuszer ginekolog 
powrócił 
Zachodnin 62 ( Śródmiejska 14 ) 
Tel. 129 . 52, 
Przyjmuje od 4 de 7 w. 


Nie bądźcie lekkomyślni Ill 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMEROS* 


mają już ustaloną opinję. jako s majlep- 
szych, najlepszo, 


w 2 ezęściach ÍR odsłonach z nowe doanfażowsnymi asami bumoru 


IDĄ ERNESTÓWNĄ, komik w spódnicy -- MAKSEM BOCZKOWSKIH 

komik salonowy NIA CORRA, primabaleryna opery Poznańskiej, KONRADA 

OSTROWSKIEGO Baletmistrz opery Poznańskiej Niny Tomskiej, Wł. Sadov* 
skiego i H, Wróblewskiego na ozele świętnego respoln 


Przedsprzedaż w kasio Gonz'u od godz. 4 pp. 


"m 


Zarnicmięte wrota. 


Traged 


San Francisco w lipcu. 


Niema w historji żadnego okresu, który 
by nie wskazywał na straszliwe przeludnie- 
nie „płństwa środka”, Walka o byt jest 
zawsze bardzo ciężka w Chinach. Niema 
roku bez głodu w jednej z dzielnic. Wezel 
ka nędza, jaką emigranci Chińczycy znoszą 
w innych krajach, 


wydaje im się dostatkiem 


w porównaniu ze straszliwą biedą, jaką zno 
sió muszą we włusaym kraju. 

Emigracja Chińczyków była zawsze nie- 
bezpieczeństwem dla nich. Rząd chiński 
nie zajmował się losem swych emigrantów, 
a ponadto w Chinach istniało prawo, skazu 
jące na śmierć ludzi, wydalujących się z kra 
ju. Pomimo to Chińczycy emigrowali stale 
w niewielkich grupach, jako pielgrzymi 
twardej konieczności, 

Większość emigracji chińskiej kierowała 
się do Meksyku. W przeszłości bowiem re 
publika ta przyjmowała Chińczyków życzli 
wie, a nawet 

udzielała tm pewnych przywilejów» 
Stąd wiele dolarów meksykańskich dostało 
się do Chin. Dziś jeszcze w odległych dziel 
nicach Chin spotyka się wielkie, srebrne do 
lary z napisem „Republica Mexico". 

Wielu chińskich wychodźców dążyło 
również do pogranicznych s Meksykiem 
stanów: Sonora i dolnej Kalifornji, głów 
mie x powodu tak rw. w potocznej gwarze 
„kolei podziemnej”, a właściwie metody 
przemychnia ludzi, ułatwiającej Chińczy” 
kom nielegalny wstęp do Stanów  Zjednoczo- 
nych. Taksa wynosi 

tysiące dolarów od głowy... 

Chińczycy skrupulatnie i uczciwie spłacają 
tę sumę w małych ratach, gdy tylko znajdą 
Jakie stało zajęcie w Ameryce. Obecnie sa 
godnienie emigracji chińskiej «stało się 
trudniejsze ze względu na bezrobocie, panu 
jące w Meksyku, Związki pracy żądają wy 
siedlenia Chińczyków; naród, zawsze tutaj 
buntowniczo nastrojony, występuje czynnie 
przeciwko nim; rząd obciąża ich podatka 
mi. Liesni Chińczycy w popłochu zbiegli 
do Stanów Zjednoczonych, aczkolwiek wie 
dzieli, że dostaną się tam do więzienia lub 
zostaną wysiedleni. 


Historja traktowania wychodźców chiń. 
skich w St Zjednoczonych różni się nie- 
wiele od dziejów Chińczyków w Meksyku. 
Pierwszy Chińczyk pojawił się tutaj w 
1848 r; ` Wkrótce zu nim przybyła liczniej 
sza garstka emigrantów, zwabionh pogłoska 
mi, że St. Zjednoczone są krajem, „płyną 
tym miodem i mlekiem”. Już w roku 1860 
w Kalifornii liczono 35.000 Chińczyków, za 
tradnionych głównie przy budowie kolei. 
Wkrótce jednak nastąpiły niekorzystne 
zmiany dla Chińczyków, których dotąd ce 
niono jako pracowitych i niewymagających 
robotników. Przekonano się, że stanowią 
„brudną konkurencję”, właśnie s powodu 
tych niewielkich wymagań. Wydano pra 
wo, ograniczające wychodźtwo chińskie, po 


którem wkrótce nastąpił formalny zakaz. 


ja przeludnienia Chin. 


Pływająca trupiarnia. 


dziej odstraszający od najwyższych poda: 


Na emigrację Chińczyków do Wysp Ha- | ków. Chińska łudność w całej Australji w 


wajskich, wpłyaęły dwa czynniki.: 
no robotników do plantacyj trzciny cukro- 
wej, gdyż Tubylcy niechętnie spełniali tę 
pracę. Wpływy Chińczyków wzrosły tutaj 
szybko. Jeden z bankierów chińskich, Ah 
Fong, zdobył tak wielki majątek, że mógł 
finansować króla hawajskiego, Kalnkana. 
Po śmierci tego króla Stany Zjednoczone za 
jęły wyspę Hawai. Wraz z aneksją wyspy 
przez Amerykanów wydano dla Chińczy- 
ków zakaz przyjazdu. Koloniści - Chińczy 
cy powrócili do ojczyzny lub wymarli. 
Również i polityka Kanady i Australji 
w stosunku do Chińczyków niewiele się róż 
ni od polityki Stanów Zjednoczonych. Tyl 
ko, że w Kanadzie brak ludności był tak 
dotkliwy, iż zakaz wstępu dla emigran- 
tów nastąpił zntcznie później. Przede” 
wszystkiem jednak próbowano powstrzymać 
napływ Chińczyków, maznaczając podatek 


500 dolarów od osoby. 


Suma ta, stanowiąca bajeczny majątek dla 
chińskiego kulisa, jakiś czas zatamowała wy 
chodźtwo Chińczyków. Z chwilą jednakże, 
gdy podwoiły się płace w Kanadzie, w dale 
kim Kantonie znaleźli się finansiści, sub 
sydjujący wychodźców za wysoki procent. 
Ryzyko ich było stosunkowo niewielkie wo 
bec sumienności i pracowitości Chińczyków 
«emigrantów. Fala emigracji wzrosła ponow 
nie. Zaniepokoiło to społeczeństwa kana- 
dyjskie. Wobec tego w roku 1913 Kanada 
wydała zakas imigracyjny. 


W Australji początkowo nie miano m 
miaru odgradzania się od Chińczyków, I tu 
taj także, jak w Kalifornji, wychodźców 
chińskich nęciły kopalnie złota, lecz rząd 
australijski odrazu wzbronił Chińczykom 
pracy nh polach złotych. Zakaz ten był bar 


szukt | r. 1920 sięgała zaledwie cyfry 20000 osób 


Część brytyjskiego imperjum — Birme 


ji półwysep malajski — była zawsze otwtu 


ta dla Chińczyków, którzy tam zakorzenili 
się na dobre. Sprawy administracyjne chęt 
nie pozostawiają w rękach Anglików, sami 
skó pracują na roli, zajmują się rzemiosłem. 
handlem i sprawami bankowemi. Większość 
Chińczyków w Singapore i Ranqunie posia 
da bajeczne bogactwa, 


W kopalniach ołowiu w Malakka Chiń 
czycy prùcują w upale nieznośnym — zda 
wałoby się — dla ludzi. Oni również na 
rozkaz Anglików pracowali w pocie czoła 
na plantacjach drzew kauczukowych, gdyż 
tutaj także — jak na Hawai — tubylcy 
wzdragali się wykonywać tę pracę. 


Losy chińskich wychodźców do Ameryki 
Południowej dadzą określić się jednem tyl 
ko słowem: „okręt kulisów”, 


Okręt taki, naładowany zawsze do ostat 
nich granic pojemności, przy niewystarcza 
jącem pożywieniu dla pasażerów i braku 
wody do picia, był pływającą trupiarnią. 
Nawiedzały go epidemje tak straszliwe, że 
niekiedy przy zawinięcin do portu połud 
niowo - amerykańskiego, z wielu setek kuli 
sów, którzy w Ktntomie weszli ha pokład 
okrętu, załedwie kilku pozostało przy życiu. 


Jak widać x powyższego bistorja każde 
go chińskiego wychodźcy niemal jest histor 
ją ciężkiej walki, 

I dziś także, ledwie znaleźli chleb w 
Mandżurji, wypierają ich stamtąd Japończy 
oy. Wydaje się, że wrote świata sę zamknię 
te dla Chińczyków. 


pom mere 


Fabryka parowozów w Chemnits 


Smutny koniec wielkiego przedsiębiorstwa. 


(Sakson ja) składająca się me 116 budynków i za- | że od 
trudniająca 6.800 robotników została skasz na na zagładę a powodu 


Wszystkie gmachy zostaną rozebrane a teren (fabryczny rosparcelowany, 


Zagadka jednej nocy 


STANISŁAW ANDRZEJ 
TEEMAN 


STRESZCZENIE. 


Żona dyrektora wielkiej firmy, piękna Flo- 
fana Aboody znajduje się pod wpływem ta- 


jemniczego Chińczyka 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu został za- 


mordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego £0 | dy 


wywiadowcę  Woroblejczyka g clężkiemi ra- 
nami odwieziono do szpitala. W kilka dni po 
zbrodni pani Aboody znalazła się wraz z mło- 
dzieńcem Heldinge w gabinecie sędziego Śled- 
czego. Przesłuchanie Floriany bardziej zagma- 
twało sprawę, 
a LJ a 
Dwie pierwsze kolumny przedsta- 
wiały się następująco: 
Steve Alcan 
Floriana Aboody 
Leon Matriche 
Jan Heldinge 
Panna Palmona ? 
? VamHou-Yen. 
Pan Plante doskonale zdawał sobie 
sprawę. że ta klasyfikacja była pobież- 
sa i w każdej chwili mogła być zmie- 
| aoma: Ale sędzia śledczy stosował 
swe zwykłe metody tak długo. dopó: 
| ki «runt pod nogami był niepewmy i 
łbrwo mógł się usunąć. 

Przypuszczając naprzykład, iż po- 
ważnie zamieszana w Sprawę pama 
Palmona. którą namiętna zazdrość i zą 
wiedziona miłość popchnąć mogłv do 
zbrodni rozumiał że powinna była 
skierować swą broń nie przeciwko Her- 
bertowi Aboodv. lecz raczej Ddrzeciwko 
| jesa żumie. 

Z druviej trony Van-flou-Yen'a nie 


Steve Alca1 
Floriana Aboody 
Leon Matriche 
Jan Heldimge 


Van-Hon-Y eta. i 


ze Powieść 
Priedrak wsbroniony 
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bylo w mieście, kiedy popełniono mor 
derstwo. 

Wydawało słę, że Jan  Heldinge 
mówił prawdę, więc pan Plante odrzu 
cit też myśl o winie Floriany Aboo- 


Pozostawał zatem Leon Matriche i 
Steve Alcan; co do pierwszego, to sę- 
dzia śledczy napewno będzie wiedział, 
czego się trzymać. Co zaś do drugie” 
go, to ten jakby wpadł w wodę. Czy 
należało uważać to zniknięcie za przy- 
znanie się? Pan Plante skłaniał się do 
tego. 

— Jutro — powiedział — będę mu 
siał postarać się o zbadanie Worobiej- 
czyka. Tak, muszę się o to postarać 
koniecznie. On jeden może mi być po 
mocny przy rozwiązaniu zagadki. 

W otwartych drzwiach gabinetu u 
kazał się Leon Matriche; był zarośnię* 
ty, spojrzenie miał zmęczone, szedł z 
tuden. 

— Proszę usiąść — rzek? Plante. — 
Sytuacja pawa, paniè Matriche, bynaj- 
mniej nie zmieniła się na lepsze. od 
chwili. kiedy pana zaaresztowano. 

— Przyznaję to panu — odparł czt- 


miaczy.. pewne FODOS Zapadło długis micz 


= Pidkewi 


siedzial 
=- Panie Matriche, pańskie alibi jest| ukrytą w dłoniach. 
tałszywe. 


— pa tee 

Szet buchalterfi ziadi. 

— Tak jest, fałszywe. 

R Matriche wybuchnął głośnym śmie- 
em, 

— Chce mnie pan speszyć — zawo- 
łat — ale to się pann nie uda! 

Pan Plante wzruszył ramionami. 

— Zapewne zapomniał pan o tom — 
mówił z powagą — że prawda przetma- 
wia przez usta dzieci. Portier zeznał, 
ale nie tak, jak pan chciał. 

— Co? — wybełkotał Matriche, — 
Co takiego? Powiedział, że wróciłem 
do hotelu około dziesiątej wieczorem. 

— Tak powiedział — rzekł pan Plan 
te — ale potem cofnął swe zeznanie. 
To też, jeśli wolno mi dać panu radę, 
powiem, że lepiejby było, gdyby sie 
pan nie upierał przy kłamstwie. Jest 
pan oskarżony o malwersację. Do pana 
należy tak postępować, abym nie po- 
trzebował oskarżać pana również o mor 
derstwo. 

Matriche zsiniał. Widocznie czuł, że 
był zgubiony. Zaciskał nerwowo ręce. 
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Od wczoraj berlińska policja 
kryminalna zajęta jest wyświetle 
niem tajemniczego morderstwa, do 
konanego na kierowcy taksówki 
Sam: chód iego stał na jednej z ulic 
opuszczony i poplamionv krwią, ale 
z zapalonemi reflektorami. 

Kierowcy nigdzie nie 
było znaleźć. ale z miejsca 
samochodzie spływał 

obfity strumień krwi 
na stopień. gdzie widoczne są usi- 
towania zatarcia jej śladów. Usta- 
lono, że samochodem tym jechał 
zawodowy kierowca 
który iuż od kilku lat pozostaje w 
słażbie tego samego przedsiebior- 
stwa samochodoweso i uchodzi za 
hardzo ostrożneso i trzeźwego. 

W czasie dalszego śledztwa 
stwierdzono. że Stadje odbvł owej 
nocy 15 kursów. z tevo przedostat- 
ni musiał bvć dość daleki. koszto- 
wał bowiem wedłue licznika 11.00 
marek. Podrzas ostatniej jazdy 
spotkała. go katastrofa. f 

Policia przvpíszeza, Ze morder- 


można 
jego w 


Kurt Stadie 


stwa dopuscih się |acvs pasazero- 
wie. z mieustałonvch dotvchczas 
powodów: fest prawdopodobne: że 
podczas vwego długiego czternaste- 
go kursu gdy samochód znajdował 
się daleko za miastem. i 
' zamordowali go w celach 
rabunkowych 

i wyrzucili 7 samochodu. Nastepnie 
przyjechali do Berlina i porzucił, 
samochód, nastawiwszv chorzeiew= 


kę na „zajęty”, a licznik -na taksę 
zasadniczą 

Charakterystyczne jest, że już 
przed kilkoma miesiącami Stadie 


został napadnietv przez pasażerów 
którzy kazali sie zawieźć nad jedno 
z jezior w okolicach Berlina. Po 
przybyciu na miejsce nie zapłacili 
mn. lecz cieżko so nohili. 
Od tego czasu Stadie. który stale 
ieżdził noca. bvł bardzo ostrożny 
i niodv nie woził pasażerów pija- 
nych albo podejrzanych. 
Dotychczas nie znaleziono ani 
zwłok jego. ani też nolicia nie wpas 
dta na tron jego morderców, 


Bogaty bankrut. 


Schowes w szklanym słoju. 


W kwietniu tego roku ogłosił 
niewypłacalność kupiec August 
Klinz, właściciel stacji benzynowej 
iw Wiedniu. Najbardziej poszkodo- 
wanem było towarzystwo akcyjne 
Shell, którego straty wynosiły pra- 
wie 300 tysięcy szylingów. 

Obecnie syndyk tego towarzy- 
stwa złożył doniesienie wiedeńskim 
władzom bezpieczeństwa: że ogło- 
szone przez Klinza bankructwo by- 
ło fałszywe, gdyż przedsiębiorca ten 
i teraz jeszcze rozporządza znacz- 
nym majątkiem zarówno w gotów- 
ce jak w inwentarzu 

Na skutek tego doniesienia za- 
częto interesować się Klinzem i 
wykryto bardzo ciekawe fakty. 
Stwierdzono mianowicie, że przed 
ogłoszeniem upadłości Klinz ukrył 
w pewnym garażu benzynowym 
tank samochodowy, platformę sa- 
mochodową zapisał na imię swego 
krewnego, a luksusowego Buicka 
wojej narzeczonej, uczenicy 

operowe]. 


| 


Zdołano wreszcie ustalić, Że 
Klinz w Banku hipotecznym nabył 
w swoim czasie za 176.000 szylin= 
gów listów zastawnych: za które 
jeszcze w roku bieżącym 

zrealizował płatne kuponv. 

eraz aresztowano nieuczciwe 
go bankruta» który w krzyżowym 
ogniu pytań przyznał się wreszcie 
do ukrycia owych listów w safegie 
jednego z banków. Przeprowadzo« 
no ponowną rewizję w jego miesza 
kaniu i w mieszkaniu jego narze= 
czonej, gdzie w zakopanvm  słoju 
od konfitur znaleziono klucze od 
safesu i ważne dokumenty. 

Po otwarciu schowku  bankoa 
wego okazało się, Że zawiera ot 
prócz owych listów zastawnych 
książeczki wkładkowe na sumę 30 
tysięcy szylingów i bardzo cenną 
biżuterję wartości 24 tysiecy. Wszy 
stko zostało skonfiskowane i wlis 
czone do masy upadłościowej. Klinz 


szko- | będzie odpowiadał przed sądem za 


ałszywe bankructwo. J 


Potworny czyn pesymisty. 
Straszne odkrycie nieszczęśliwej matki, 
W miejscowości Grieskirchen pod Lin | ku żandarmerji w bej miejscowości ustaliły 


zen rozegrał się straszny dramat, w -rodzi 
nie A: er; 28-lotnia Marje 

bez, tona 45-letniego Aloisa, właściciela 
szynku, wróciła wczoraj około godziny pół 
do szóstej do domu, a nio znalazłszy nikogo 


oł," weszt udała się na strych, gdzie 
ita strhazne odkrycia, A 
Oto na grubej belce Ri on 
wisiał jej 4-letmi Alots, 


rynek 
zeš obok klęczała 2-letnia córeczka, Mara, 


enykcię świadczył 
artek ię « alk Foe sika wał 


braka samówień. | wysoko pod dachem. 
Przeprowa 


dzesre dochodzeniś  posterun 


p. Buchalter 
s opuszczońę głową, 2 twarzą 

— A więc — rzekł wreszcie z pew" 
nem wahaniem w głosie — wszystko 
panu powiem. Całą prawdę. Tem go- 
rzej dla mnie, jeśli nie potrafię pana 
ist cj Zresztą lepiej, żeby pan wie 


— Niech pan pisze, Chargois — szep 

pan Plante, zwracając się do swego 
sekretarza, 

— A więc tak. Kiedy pan Aboody 
polecił panu Chedeville zbadać moje 
książki, zrozumiałem, że sprewa przy- 
brała dla mnie zty obrót... Bardzo zły... 
Dziecko wykryłoby sumy, które wyj- 


mowałem z kasy.. Myślałem długo nad | 


tem, co mi pozostawało do zrobienia 
i dwunastego postanowiłem zakraść się 
w nocy do biura i usunąć dowody mo: 
ich czynów... To znaczy księgi buchal- 
teryjne.. Pan Aboody prosił mnie tego 
samego rana o klucz od wejścia, który 
mi powierzył. abym mógł czasami pra- 
cować po godzinach biurowych. Kupi- 
łem wytrych i około godziny jedenastej 


urzyszedłem na Plac Zielony. Zauwa-l 


była| voda nie mogła być dobrze przyjęta 


strzeżona i musiałem czekać przeszło| 


żyłem odrazu, że brama domu 


że sprawcą tego czynu jest ojciec, który'na 
stępnie zbiegł w niewiadomym kierunkiy 
Późno w nocy ujęto go dopiero w Puch 
heim, gdzie złożył obszerne zernania, 
oświadczając, że jakaś wewnętrzna wola na 
kazywała mu dzieci xabić, albowiem i tak 
nie oczekiwało ich nie dobrego 
na tym świecie! ) 
Posłuszny temu nakazowi, przystąpił dé 
wykonenia swego czynu i tylko dzięki przy 
padkowi zerwała się se wmura córeczka, A 
usłyszawszy jej płaca, uciekł, błądząc bea 
ra Morderca został odstawiony do wiezie 
m 


upuściłemg książki 1 rzuciłem się da 
drzwi.. Wtedy rozległ się czwarty wy- 
strzał... Usłyszałem też brzęk tłuczon 
go szkla... : 


Matriche zawahał się chwilę, po 
czem ciągną dalej: 

— Byłem wytrącowy z równowagą 
miałem tylko jedną myśl: uciec: kiedy 
znalazłem się w korytarzu, zobaczyłem 
w otwartych drzwiach jakąś sylwetkę. 
Jak się później dowiedziałem, był to 
Walter.. Spostrzegł mnie i zawołał: 
„Kto to?“ Pomyślałem odrazu, że jeże 
li nie uda mi się uciec natychmiast, 0- 
skarżą mnie o zabójstwo, które bez żad 
nej wątpliwości zostało dokonane w 
gabinecie Aboody'ego... Popchnąłem a- 
genta į wziąłem nogi za pas. Usłysza* 
łem gwizd, dwóch policjantów biegła 
za mną. Zna pan dalszy ciąg... 

— Kłamie pan — rzekł wreszcie. 

Ale nie myślał tak. Tylko Matriche 
nie powiedział całej prawdy. 

Buchalter zerwał się z miejsca. 

— Przysięgam panu, że wszystko 
tak się odbyło. Jeśli starałem się o ali: 
bi, to dlatego, że zdawałem sobie do- 
skonale sprawę z tego, że moja przy- 
dnia 


przez policię. Kiedy następnego 


— Przysięgam panu — mówi! drżą”| godzinę, aby pochwycić sekundę roz-| dowiedziałem się z gazet, co Się stało. 
cym głosem — że nic nie wiem o mor-| targnienia policjanta i wślizgnąć się dO|ryoją pierwszą myślą była ucieczka... 
biura. Zobaczyłem Światło w gabinecie] |.ecz potem doszedłem do wniosku. że 


derstwie Herberta Aboody. 


Sędzia śledczy wykonał nieokreślo-| dyrektora i w obawie. aby mnie 


dy gest, 

— Przypuszczam. iż zdałe sobie pan 
sprawę. że nie mogę brać pod uwage 
takich dowodów niewinności W noc z 


nie 
przyłapano byłem już gotów porzucić 
mój plan... Ale z drugiej strony wszy- 
stko było przygotowane; miałem tro- 
chę odłożonwch pieniędzy i liczyłem, 


znaczyłoby to oskarżyć się jeszcze bar 
|dziej, i postanowilem poddać się pierw 
szemu przesłuchaniu. mając zamiar 9- 
puścić miasto nastepnego dnia pod byle 
| jakim pretekstem i nigdv więcei nis 


purnie szef buchalterii. — Nie jestem| dwunastego na trzvnasty wtargnął panj Że opuszczę miasto, może nawet kraj| wrócić.. Nie sądziłem. że agent. któro 

zachwycony gościnnością, która tutaj do biura firmy „H. Aboody, J.B. Lawren| następnego dnia... Wszedłem do -mego| mu umknalem wieczorem nozna 

panuje. W każdym razie sądzę, że ta| ce et Co". Uciekł pan w kilka minut poj pokoju na palcach i zacząłem szukać! myje... : i 

sytuacja nie mogła się pogorszyć. | zbrodni Prosze mi powiedzieć, co pan| książek... Nie było to łatwe. gdyż niej  _— Dobrze — rzekł Plante. — Dat 
— Myli się nan. — odparł sucho Ssę'| tam robił? śmiałem zapalić ` światła. Wreszcie |szy hieg wypadków dowiedzie. że pan 

dzia Spojrzenie Matrichea zgasło. znalazłem... Wtedy, jest niewinny, lub też przeciwnie... 


— Tak? 


— Poco? — jęknął. — | tak mi pan 


— Mamy nowe dowody. którę prze*| nie uwierzy. 


mawiają przeciwko pany 
___— Dowodu? Jakię? 


— Wtedy? 


— Och, jeszcze teraz nie mogę zro-| 


czy pan nic'nie wię, 
nic pan nie widział czy nie może pan w 


i Ostatnie pytanie: 


— Nic nie szkodzi. Jeśli pan nie po-| zumieć... usłvszałem wystrzał w głębi| jakiś sposób nomńc nam do wviaśnienie 


Lwie. pozorszy_pan sytuacia 


biura, potem drum. trzaci_. Przerażony 


lel snrawy? ~ d. 


c. n. 
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„mogi użyć 


„dawnym czasem 


Pierwszy grzech. 
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| przypuszczał, 


p gia. Darzył 


Nawet nie zastanawiał si 


| zajmowano się nią 
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Do zespołu dawnych 
teatrów zaangażowano 
szyfmanowskich 
utalentowanego komika, Henryka 
Małkowskiego. Ceniona artystka 
teatrów miejskich, Maria Chaveau, 
cieżko zaniemogła. Stan zdrowia u- 
talentowanej artystki budzi poważ- 
ne obawy. 


miejskich 
z teatrów 
sympatycznego 


a. A 
W roku 1931-42 Miejski Ogród 
Zoologiczny .  zwiedziło ogółem 
RT6.02Q osób, w tej liczbie za bile- 


tami 217.242, w wycieczkach płat- 
nych zbiorowo 40.043 oraz bezpła- 


tnie w wycieczkach 


wojskowych 57.735 


szkolnych i 
. W. porównaniu 


z poprzednim rokiem budżetowym 
frekwencja była o 23866 osób 
mniejsza, co stanowi 7 proc Zwa- 
żywszy. konjunkture gospodarczą 


spadek frekwencji jest niewielki. 
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Bramy domów w Warszawie zamyka- 
ne są o godzinie 10-ej i pół wieczorem, co 
zważywszy na tempo życia stołecznego 
jest o wiele za wcześnie, a w lecie po- 
prostu nieznośne. W miesiącach let- 
nich ludzie zmuszeni do pozostawania 
'w mieście, często dopiero wieczorem 
spaceru, oddychając świe- 
żem powietrzem po dziennym skwarze. 
(Trudno zatem wrócić do domu przed 
+Ws 1t.tą. Przy dzisiejszych zaś zre- 
dukowanych zarobkach haracz stosunko= 
wo wygórówanej opłaty za bramę (30— 
50 groszy) stanowi dla wielu osób dot- 
kliwq wyrwę w budżecie, Przed nie: 
zapowiedziano iż na 
miesiące letnie znrządzone będzie póź- 
niejsze zamykanie bram, Tymczasem mi- 
nelo kilka tygodni, a zarządzenie tak po- 
żądane dla odółu mieszkańców Warsza.. 
wy nie weszło dotychczas w życie, Do- 
zòrey skwapliwie zamykają bramy o 
wpół do jedenastej, a nawet, jeżeli się 
uda, to o kilka minut wcześniej. 
l 5 o m 


(  Elektryfikacja okolic Warszawy po- 
stępuje w przyśpieszonem tempie. W bu 
dowie jest przedłużenie przez elektrow- 
nię pruszkowską przewodu od radjosta- 
cji w Babicach do Łomianek. Nowa linia 
ma zasilać w energię elektryczną okolf- 
ce Młocin i Łomłanek wzdłuż Wisły aż 
do Kazunia. Niedawno zlikwidowano e- 
lektrownię w Skolimowie i całą tą miej- 
Bcowość przyłączono do sieci pruszkow- 
skiej Odbiorcy elektryczności w Sko- 
limowie dzięki fej zmianie płacą obecnie 
78 gr. zamiast dotychczasowych f zł. 50 
p za kiłowat godzinę, nie licząc podat- 
u państwowego. Do elektrowni prusz- 
kowskiej przyłączono jeszcze szereg in- 
nych miejscowości a jednocześnie odby- 
wa się powiększenie mocy elektrowni w 
Pruszkowie przez montaż nowego turbo- 
zespołu o mocy 15.000 kilowatów. Dzie- 
ki temu moc elekfrowni pruszkowskiej 
pados będzie do 31.500 kilowa- 
tów. | | 


z m a 


. Opuścił Warszawę p, Planchał. Po 
przybyciu do Paryża komsorcjum, które 
reprezentuje przyśle do magistrafu u- 
rzędowe potwierdzenie prowizorycznej 
wmowy o koncesji na budowę rzeźni w 
Marywilu, wraz z gwarancja bankową w 
wysokości 50 tys. zł. 
rw 


— 


Z M Z Z W W W 


3. BRUNO-RUBY, 


Masta odsunęła filiżankę z kawą i za- 
częła przyglądać się mężowi swemu, 
Karolowi Lesselet. Mogła czynności tej 
oddawać się w spokoju, ponieważ Ka- 
rol nie zwracał na nią uwagi. Uloko- 
wany w najwygodniejszym fotelu salonu, 
g fajką w ustach, kieliszkiem koniaku 
pod ręką, czytał dziennik, nie troszcząc 
elę o to, co robiła żona. Lektura zaś by- 
ła tylko wstępem do poobiedniej siestry. 

Marta odczuła coś w rodzaju gorz- 
kiej ironji Kobieta całować potrafi re- 
ke, która ją pieści lub uderza, lecz jed- 
rzeczy nie daruje nigdy — obojęt- 


fętność była tylko pozorna, bowiem Ka- 
gol naprawdę kochał żonę, lecz sam 
fakt, że ją poślubił, wydawał mu się 
ostatecznym dowodem jego uczuć. Nie 

żeby niepokoić się mo- 
ją pieniędzmi, dostatkiem, 
Wyfodnem życiem, był jej skrupulatnie 
włerny,. Czegoż żądać. mogła? 


nad podobne- 
zdania, Miafa 


. fizycznie 1 mo 


razem, Żrdała, 

rant do wieczora, Wobec te- 
Wie jest bardziej ska- 

żwcia na wicibia- 


jeszeze 
mi rzeczami. 

Marta zaś była innego 
maturę kotki i dziecką z 


4 


—w OG 


palnie 
do, | 
gcenić Karola: „I 


że nie brakło je: isteligencii, umia* 
€ 
rieporządny, lub foistyczny, od 


s 


ta*, że zdawałoby się, iż mleka powinno 
być poddostatkiem, zwłaszcza, iż mleka nie 


wysyła się zagranicę. Mogłoby więc mleka 


w wiezieniu Tubisbiem. 


eka pijącego mleko ] 
3 0 U 
W związku z aersztowaniami przepro- 


rtująceóo, dającego 1C 


w. 312 


s nre 


znaleziono martwe dziecko, leżace w koryt 
ku z wodą, służącą do pojenia drobiu. 
Dziecko, które bez dozoru bawiłi się na 


z e S e z i ô e o i a 
ZAROCH: student Aplikant adwokacki i studenci 
PERM p ERABEEJĘ, prowadzili akcję wywrotową. 
iezwkle: tracic? EA ke z } o M DSA 44 s 
y CARENA ipad aky: padek okaza się fatabty, Część: gru Z. Wilna „donoszą: a>. | nym wydana została również ulotka skone 
skiej, obok fabryki „Oikos, woła sim lene cko Policja polityczna w Wilnie dokonała | (iskowana re 8 MAYA dni 
Szosa. przechodziły dwie osoby paní Ja | nieszczęśliwca i ugrzezła w przewodzie no-|f mesce całego A badly ik kc LE ku PZ RONA RS BY) 
ać CE Ue y Ka a AP b js AA AE e śliny krwólok moka: litycznych 1 między a aresztowany Bliższych szczegółów ze wzgledu an 
oraz 22-letni student szkoł słowej| — Ponadto Bulawender upadłszy na zie- | ZOSIAl Api kant adwokacki stęż: on prowadzone w, dalszym ciągu dochodzenie 
Stanisław Bulawender. | mi uderzył głowa o gruby kamień dozna | „Jak stę dowiaduiemy ze Zrodel młaTO | narazie ujawnić nie możemy. 
Gdy znaleźli de obok _ mrzydrożnenaliac włamania minel dajnvch z polecenia prokuratury okregowef „OH 
B= ary A. Pn. [c M ZYCTORACEA |RĘC, ZANA z» „ | aresztowani zostań dwaj studenci USP ISB 
drzewa WIEMOWEgO Szklarczyko V Ey | Z "nim nA i A łą karetka pogotowia pE K osiak f Saul Reizin —. syri znanego % A R 
siła swego towarzysza ażeby zezwa. 1e} troj zranion słyneło í w sta | W inie ublicysty f filologa żydowskiego Swiętokradztwe na Pomozzu,. 
che i n wa wylazł na drzewo | je y y vieziono nieszczę | a Resztna oraz znany WAEA HANAY A e e 
7 G zwł TYYWAŹ awapa gal or rk z Je ` z s s K g" j 1z R. 4; TC J ` noszą: 
fa której Mal ule złamała et AGA a En E E wyni 1 leńskiej aplikant adwokacki ore yaa Do kościoła parafjalneśo w Pomie. 
der spadł na gałęź dolna. — Am | don, sen ot ać od kił czynie pow. Kartuzy właniali się przeł 
EIEL EET, PI ETZ OOO E O TT BT "ETATY ESTA f ku ig at ARSEN s s r okno nieznani SDZEWCY: którzy 
Według wydanego w związku z temi skradli mechanizm 
ERATECZICI. aresztowaniami przez prokuraturę komuni- | sd szatkowego zegara. Ślady stop Śwtę: 
katu wynika, że wszyscy trzej aresztowani | tokradców zmył deszcz i śledztwo jest 
NME mlm umy way na zy ry Wwa w | zostali pod zarzutem należenia do partií ko | wskutek tego utrudnione. 
CAE w E S AERDkZ AWA > mumistycznej Zachodnie; Białorusi. /Xresz — 
Zemsta wieśniaka. |towanych osadzono narazie w areszcie cen y 
Kombinacja x mlekiem jest trochę dziw [mleko jest zgryźliwy, zły, mrukliwy. ze W dniu wo ZA Dziecko utongło w korytku, 
na. Przecież tyle jest krów na świecie, po | wł jący. alkokal jest rozmowny | e omor A w aoi T RAA, Sijs Z. Ogorzelin donoszza: 
zutem na tyle aktorek mówi się „krowien |i resoły i dobroduszny. Czy | 7 Poiecenta torych osadzono M Na podwórzu rolnika Piotra Drewka 


być i dużo i taniego, a tymczasem ciągle 
słyszy się skargi, że mleko jest drogie, że w 
mleku jest wodi z wapnem i t. d. 

Wapno jest także zdrowe, owszem, prze 
cież wiele małych dzieci gryzie mury 
mów, gdyż kosteezki ich potrzehują wapna, 
ba! lekarze nawet zapisują dzieciom wapno 
jako lekarstwo, « tymezasem gdy poczciwy 
kmłotek dolewa do Utra mieki dwa litry 
wapnistej wody, mają do niego ludzie pre 
tensje, 

To nie jest sprawiedliwa. Moje zdanie 
jest tutaj jalknajbardziej miarodajne, fe 
stem bowiem osobą bezinteresowną. prawie 
wcale nie piłącą mleka, nawet  ziitwiłego. 
I dlatego stwierdzam, że jeśli ktoś pije mle 
ko, to za karę w tem mleku powinien pić 
także i wodę. Trudno. Jeśli ktoś jaż 
zpadł tak nisko, że może pić mleko, to I wo 
dọ także nicchaj pije! 

My, lojalni, dobrzy, prrykładni obywate- 
le, którzy pijemy tylko to, €© może przy- 
niśść pożytek państwu, ù. więc alkoħol, a 
więc palimy papierosy I radujemy, ach jak 
szalenie radnjemy, Że nawet w tramwajach 
nie będzie juf czem oddychać, my więc 
mleka nie pijemy i dziwnie nam z tem do 
brze, Wyglądamy lepiej, niż ludzie, którzy 
piję mleko, nie chorujemy, nie kteslemy, 
nie narzekamy na kryzys I złe czasy, 

Stwierdzoną jest bowiem rzeczą, że mle 
ko psuje samopoczucie, Dlaczego niemowlę 
ta tak płaczą? Bo piją mleko! Dlaczego 


X 
do» 


kpanfenka, która została mamka, wyłe- 


wą gorzkie łzy? Bo ma mleko! Czy wi- 
dzieliście kiedyś aby w mleczarni go- 
ście mieli różowe hurmory? Nigdy! Bo 


tam jest tylko mleko! Człowiek piją 


mcy 


A 


_ 


Tragiczna wyp 


mi, gdzie zamierzał sią opuścić w gizb 
szybu. Jak zwykle, chwycił się on liny, 
wiszącej na wafku w szybie í spuścił się 


po niej w głąb szybu 14-metr. głębokości. | 
Nagle zerwał się wałek i Stępiństu rumął 
z wysokości 12 metr, do szybu. Przyczyna 
wypadku było to, że jeden „cep“ wyłamna! 


I powoH zaczynała nienawidzieć swe. 
go apatycznego towarzysza życia. 

Dnia tego irytował ją szczególnie, a 
były ważne przyczyny po temu, lryto- 
ak. ją dlatego, że na szali znalazł się 
drugi mężczyzna, przeciwwaga poważ- 
na, człowiek, posiadający oczywiście 
wszystkie zalety, któremi Karol nie 
mógł się poszczycić, który ponadto dziś, 


F 


A: bawiacego towarzy- | wadzono w mieście szereg rewizyj. Mię- 
stwo? Nie. dzy innemi przeprowadzono rewizje w pó- 


Zakłada Ligę Ludzi Niepijących Mle- | mieszczeniach redakcji, administracji oraz 


ka. Chętni proszeni są o zgłoszenie się | drukarni wileńskiej gazety żydowskiej 
do mnie Wpisowe: butelka francuskiego | „W/ilner Tog”. 


konjaku, bntelka 


ię” REZ. 
„ składka miesięczna: 


ę Powyższe aresztowania oraz rewizje 
zakasłsa, 


znajduja się w pewnym zwiazku z prowa- 


starki i wądra 


MLECZKO. dzoną ostatnio agitacja z powodu t. zw. 

Tadeusz Słowicki, chłopek z An-| „dnia antywojemnego obchodzonego w dn. 

zejowa przywoził codziennie nabiał | | sierpnia. W związku z dniem antywojen 
(cóż to za głupi napójl] dn skle- 


go Juljusza Kanickiego przy 
kackiej 31. 

s o interesy troszkę się zepsu- 
Kanicki zaczął 


ły rzemyśliwać nad 

oszczędnościami, Przy tej okazji stwier- Ze Stanisławowa donosza: 

FL 1 w ze M | z e s . . |. 

dził, że Słowicki sprzedaje jemu mle-| W/strzasającej zbrodni dokonano oneg- 


ty drożej, niż innym sklepom, . Wobec 
tego Kanicki zażądał) od  Słowickiego 
obniżenia mu cen. 

Chłopek jednak uparty nie zgodzi) ste, 
wobec czego uznano interesy za ukoń- 
czone. Po powrocie do domu jednak 
Magdą Słowickiemu nawymyślała, że 
| głupi jest, że z „jałarry I masłamy i sera- 
my zostanie bez nicego, że inszy sprzeda 
temu Kenickiemu towar tani i co ben- 
| dzie? Gizik bendzie”, Słowicki baby się 
bał, to też mastępnefa dnia przybył ran- 
kiem do sklepu Kanickiego z nadiałem 
i oświadczy|, że godzi się na zniżkę cen. 
Aie było r zapóżne, 


daj na obszarze dworskim Maidanu górne 
go. — Od lat 35 zajęty był w Majdanie 
w charakterze strażnika leśnego Walenty 
Janusz, Fczący lat 70. Był on znany ze 
swej sumienności w wypełnianfu obowiąz- 
ków, to też ; . 

był postrachem okolicznych z owad, 
którym dawał się we znaki. Nie więc dziw 
nego, że miał wiele wrogów. którzy posta 
nowik rozprawić się z nim przy najbliższej 
sposobności. Erla: - | 


Z feczewa donozza: © 537 
chsyreił haske konkurenta | cał zawar |... Zbodzeny, szezckanómw psów rohi£ | by 
chwycił hańkę konls ś Carp zawar” | Anastazy i wyszedł na podwócze | obronie 


se ocenił wartość młeka na dwa ty- EA N AESA jego szeń 
odnie aresztu. > zam = z gą 

: A ukraść dwie sztuki bydła 0, 
i włamać się do stodoły. Po ukazaniu się 
Sochackiego wraz z synem dwóch osobni- 


PIJANY 


„Si 


w 
awa po węgiel. 
Bezrobotny runął na dnó szybu. 

Z Kafowie donoszą? 

Onegdaj przed poi. 84-letni Józef Ste- 
piński, zam. w Siemianowicach, bezrobof. 
my, udał się na swój „biedaszyb* wpo- 
bliżu huty „Teresy” pod Siemianowica.- 


[sie z walka | wałek razem z Hina runga w 
dół, pociągnięty ciężarem Stępińskiego, 
który doznał 

zdruzgotania obu nóg w» 
i kości pacierzowej, Nieszczęśliwego przy 
wiezjono do lekarza, który nudziekł mu 
pierwszej pomocy. Jak zwykłe w takich 


Z. Katowic donosza: 

Wczoraj o godz. 17 na szosie w Mu- 
chowcu (pod Katowicami), koło leśniczów 
ki, miał miejsce straszny wypadek samo- 
chodowy, który — niestety — pociągnał 
za sobą kilka ofiar. 


wypadkach, żaden szpital nie chciał go] _ Jadący taksówką nr. 3 szofer Szolc, 
przyjąć, dopiero po kilku godzinach od. | będą w stanie pijanym, najechał na idącą 


į stawiono St. do szpitala Sp. Br. w Siemia. | drogą Jadwigę Szulcową (Katowice, Mi- 


w życłu kobiety. A ten zwłaszcza był 
taki szczery í czuły, tak delikatnie po- 
trafił przekonać ją, że kocha po raz pier 
wszy, ił czuła zaufanie do niego, wie- 


Jacques z wściekłością zatrzasnął 
drzwi balkonu, gdy głos stamtąd po raz 
drugi dokończył rozpoczęte przez nie- 
$o zdanie. Lęcz głos powtórzył raz jesz- 


rzyła, Że nigdy już nie odczuje semot-| cze: 
ności, — Poza tem świat nię obchodzi mnłe 
| Drzwi otworzyły się przed nią, zanim | wcalel 


zadzwoniła jeszcze. 


Marta pobiegła do balkonu i otwo- 
— Ukochana, — szeptał Jacques, tak 


rzyła drzwi: zobaczyła papugę, nierucho- 


o trzeciej punktualnie, czekał na Martę | zajęty przywitaniem Marty, że drzwil mą w swej klatce... A jednak ona to 
— Gdyby uniós] na chwilę s czubek | zamknął nogą. — Nareszcie festeś... A|przemówiła przed chwilą! Ileż to za- 
nos4 z ponad tej wstręt! -f tak lękałem się twoich skrupułów... pewnień miłosnych już słyszeć musia- 
rozmyślała młoda kobieta, „| rzekfa. — Mam sksupu- | 12, Skoro nauczyła się ich na pamięć. 
jąc się mężowi, — gdyby ię fnkże, że cierpieć bę- Nagły chłód objął Martę, jakśdyby 
łał, na chwilę wziął na k nó powodu., Bo jestem zazdros- | oparła się o wilgotny mur z kamienia, 
mi miłe rzeczy, nie posztabym fam. Ale 4 wiedzieć: Zrozamiała. Wiedziała w tej chwili, że 
Pok o tem me. pomyśli.. kaana tad: it Martę do wielkiego po- fraen miał już nea kochankę — 
dpoczywa wiecznie! Rachować - będę i 53 z? I usł i 
35 ARG, feżeli cię nie Ay, Zdy na órym zazwyczaj pracował, jak Ac kę memi dA aso e 
licze dwieście, pójdę! j j Pol ol cały utrzymany był. w peze- miętnie przemawiał do niej, kochał je 
Około dwustu, K arel rozpocza? Arzen | n YĆ EE U adcieąiu róży Lal równie gorąco, jak kochać będzie te, 
kę! Marta porwała się, z miejsca i wzie- | Fra: GH: 285 Sii obi ja: zcżówa ani | które przyjdą po niej. Należał do męż- 
łą kapelusz do reki. wa brokatela olbrzymiego łacczany | SZYZ% których jedna kobieta nigdy nie 
— W gruncie rzeczy, — rzekła — sam waze -OLAŻ oka DAE EN _ | Zdobywa całkowicie i niepodzielnie. dla. 
teśo chce, jak widać, D ATRE S E podóboszo teso że rządzi nimi namiętność, która 
I rezolutnie wcisnęła kapelusz na "WRN CA ©. |stale żąda zmian. Marta uświadomiła 
ótowę w lskach. R OPERZE sobie dokładnie, jakie czekają ią cier- 
— He! — mritknat Karol, napoly we AP *H SACZRIE! — TZESAA. —— | pienia, ją — która zaczynała kochać po 
śnie, — Wychodzisz? GEJ 10] raz pierwszy, i jak wszystkie kobiety, 
T nie pocafujesz mnie nawet?... Dokąd 17 WSZ) stiko to czekało na ciebie, -— | nie przestałaby go praónać, gdy on już 
idziesz? odrzes! — wszystko, — „. Stworzone | sie nią znudzi... Parsknęła śmiechem, 
aKretyn! — pomyślała Marta. — Tde | było dla ciebie, dla twej piękności | który: przeraził Jacques'a, 
dokad idą wszystkie kobiety, które ma-|1 miłości naszej, — odezwał się z bal- | Ach! nie, Pośwwięcić honor i prawa 
ją mężów nodobnych do ciebin... A eo] Ft | skrzeczący, który przestraszył | uczciwej kobiety dla człowieka, za 
do nocałunku — poco to, mój Bojel" Qu | któredo papuga kończyła zdania mifos- 
Wyszedłszy z damn, wskoszyła do — Co ta? gla, podczas gdy | ne, byłoby to rzeczą zanadto głupią! 
taksówki. Jacaues Mirewila nia miesz. | JaC biegł do okna. Wierność wosóle, a wierność Karola w 
ka? daleko, leez chciała n n — Nie, Jro; Uwielbiam ciebie. | szczególności, niczem jej nie pociągała 
w pełnf swej świeżości. „Poza tem świat nie obchodzi mnie| Aby być wiernym, trzeba być albo 
pierwszo kachanek. to alel, bohaterem sfer nieziemskich, albo bar- |, 


podwórzu wpobliżu korytka, wpadio do 
niego, a nie mając siły z niego się wydo- 
‘stać, przed nadejściem ratunku zmarło 
wskutek uduszenia się woda. Dziecko fi- 
czyło 2 lata f należało do Anny Bachow* 
skiej, która dziecko zostawiła na wycho- 
wanie rolnikowi Piotrowi Drewkowi Wia 
dze zarządziły sekcję zwłok. 


Krwawa zemsta kłusowników. 


Pięć dziur w głowie starca. 


Gdy Janusz przechodził przez las, 3-ch 
drabów wyskoczyło znienacka z krzaków 
i rzuciło się na bezbronnego gajowego, kió 


remu RT: 

„ wybili jedno oko, 
złamali rękę, a następnie znęcając się nań 
omdlałym starcem, zadali mu biga 5 raa 
w czaszkę. dziurawiąc ja niczem sito. Zna 
leźli go parobcy nieprzytomnego w kałuży 
krwi. Nieszczęśliwca odwieziono do szpłe 
tala, gdzie leży obecnie w agonii. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia. schwyta 


=> 


lni sprawcy staną przed sądem doraźnym, 


Straszliwe ciosy 


Samosąd wieśniaka. 


7. | ków zbiegło, trzeci natomiast stawiał jao- 


opór, wobec czego Sochacki we własnej 
uderzył go trzonem od motykf, syn 


gdzie zauważył trzech osobników, któ:zv | zaś orczykiem kilkakrotnie również w gło« 


wę. Osobnik ten padł na ziemię bez przy: 
tomności i wkrótce po przewiezieniu do szpí 
tala, mie odzyskawszy przytomności zmarł. 
aż Ra Bd w 


SZOFER 


śmiertelnie zranił 3 osoby. 


Katowice (Podgórna 6). "7% ~ 
Skutki najechania były fatalne, Szu 
cowa i daca w iennytn stanie 
oraz jej syn Ewald, a także Horoń doznali 
b. ciężkich obażeń, tak, że w stanie b. groź 
nym odstawiono ich do szpitala. Szuleowa 
oraz jej syn przewiezieni został do szpi- 
tala S-ki Brackiej, Horoń zaś do szpitala 
Elżbietanek w Katowicach. Ofiary nie- 


nowicach, kołowska 49), oraz jej 3-letniego syna | ostrożności pijanego szofera walczą zs 
nan Ewalda i niejakiego Helmuta Horonia z | śmiercią. j ; ę 


dzo przeciętnym małomieszczaninem, 0 
ciasnej wyobraźni i małej żywotności. 
Tak było z Karslem, ale biorąc rzecz 
słusznie, było to lepsze niż nic i lepiej 
też czuć się znudzoną, niż upokorzo- 
ną, 

Gdyby została w tej pracowni, ró- 
żowej jak płatki róży (choćby nawet 
Jacques zadusił papugę, jak się na t» 
zanosiło!) byłaby stracona. Już nigdy 
więcej nie uvyierzyłaby temu czarujące- 
mu kochankowi, każde pieszczetliwe 
słowo wydawałoby się jej śmiesznem 
powtórzeniem, drwinami, narzędziem 
męki! Zostać tutaj, gdzie każda ela- 
styczna poduszka zachowała ślady i” 
kształt czyjejś postaci, sdzie na puderku 
od papierosów widniał napis: „Ty i ja". 
śdzie nawet zwierzeta domowe odśry- 
wały komedję namiętności — byłoby to 
piekło dla niei! Marta wołała jeszcze czy. 
ściec małżeński. 


Znienacka powzięła postanowienie. 
Nie słuchając protestów Jacques'a, opu- 
ściła go równie nagle, jak przed chwilą 
Karola, 

Spał jeszcze, gdy wróciła. Było świę: 
to, więc miał pełne prawo da odnoczyn- 
ku. Spał, z dziennikiem na kolanach, 
chrapiąc złekka, z wyrażem błogości 
na twarzy, jak człowiek o spokojnem su- 
mieniu, który nie wątpi w cnotę innych. 

Marta zdjęła kapelusz, rozejrzala się 
wokoło, westchnęła — raczej słodko niż 
z goryczą — i nachylając się nad mężem, 
obudziła go pocalunkiem, którego odmó» 
wiła mu przed chwilą. 

Tłum. L, M. 
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Historja igrzysk olimpijskich. 


Pierwszy występ Paavo Nurmiego 


zakończył się zwycięstwem na 10 kim, w czasie 31 m, 43,8 sek. 


Rozpoczęła się X Olimpiada. Do Los 
Angeles zjechało 1500 zawodników z ca- 
łego świata, aby zademonstrować tężyznę 
fizyczną i duchowa narodów, które repre 
zentują. Na pięknym stadionie olimpijskim 
nie zabrakło również Polaków. 20 repre 
zentantów broni barw Polski. s 

anim przejdziemy do omówienia í- 
grzysk w Angeles — przypomnijmy 
historję olimpiad greckich oraz wskrzeszo- 
nych w roku 1896 odlimpiad nowożyt- 


nych. 


OLIMPJADY GRECKIE. 


! Żaden naród w historji świata nie osią 
nał tej kultury fizycznej co starożytna He 
lada, Kulturę fizyczną uprawiano tam po- 
wszęchnie, i z wielkiem zamiłowaniem. Od 
najdawniejszych czasów Hellady przy uro 
czystościach poświęconych opiekuńczym 
bóstwom odbywały się popisy wykazujące 
tężyznę fizyczną obywateli. Z czasem sta 
ły się te popisy Ì igrzyska składową czę- 


ści 

š świąt religijnych, r 
Rozpowszechniły się one we wszystkich 
prawie krajach Hellady, a niektóre z nich 


8 się ogólnogreckie. Takiemi były 
palą | posz, Heraklesa w Nemei, ku 
czci Posejdona pod Koryntem t. zw. 
fstmijskie, w Delfach t. zw. Pytyjskie i 
a: zh czci Zeusa w inot : 
ajwiększym rozgłosem szczyciły się 
I ka Olimpijskie, Odbywały się one 
najpierw nieregularnie, Począwszy od 
776 roku przed Chrystusem 
Grecy zaczęli spisywać nazwiska zwy- 
cięzców na igrzyskach I postanowili od- 
bywać je co 4 lata, Odtąd liczono lata 
według kolebmości olimpjad przyjmując 
rok 776 za pierwszy rok Olimpjady. Ta 
miarą szasu utrzymała się blisko przez 


y wieków, j adas. 
grzyska trwały 7 dni. Pierwszy I ostatni 
ęcone ceremonjom religijnym 
zabawom. pozostałe dni odbywały 


i hag i 
zapasy. Bieg odbywał się dwójkami lub 
trójkami. Dysk ówczesny ważył 4 klgr., 
dla młodzieży od 2 do 2 i pół klgr. iro- 
biony był z kamienia lub śpiżu, Naj- 
dłuższy rzut dyskiem, jaki wykonano 
ma Olimpjadach greckich — wynosił 30 


mtr, i 

Gdy Rzym opanował miasfa helleń- 
skle igrzyska zmieniły swój charakter. 
Przedewszystkiem święcono je jut nie 

czci Zeusa, 

jak przedtem, ale pod wezwaniem Augu. 
peas Program ich również się oaeiai 

yrugowano sport a prawie pro- 
pram Olimpiad under cigi wo- 
zów. Potem przyjęty eilę walki gladjato- 
rów i zwierząt. _ s 

W roku 394 edykt Teodozjusza Wiel. 
klego a. CI Sn 
) ~ znosi ka. i 


grzys 
' Olimpjady greckie przetrwały więc 
1168 lat. Odbyło się ich 292. 


OLIMPJADY NOWOŻYTNE. 


| Ideę wskrzeszenia Olimpjad rzucił w 
murach Sorbony paryskiej w 1892 r, pod- 
czas zebrania poświęconego sprawie wy- 
chowania fizycznego sekretarz general- 
ny Związku Francuskich Towarzystw 
Sportowych — 
Piotr Coubertin, m 

W dwa lata póżniej — w czerwcu 1894 
roku odbył się również w Sorbonie mię- 
dzynarodowy kongres, który uchwalił 
urządzenie co 4 lata kolejno w różnych 
państwach Igrzysk Olimpijskich, mają- 
cych obejmować wszystkie formy ćwiczeń 
fizycznych uprawianych przez Świat cy- 
wilizowany. 

Pierwsze nowoczesne Igrzyska Olim- 
pijskie urządzono 

w Atenach w roku 1986. 
Igrzyska odbyły się w specjalnie odno- 
wionym na ten cel starożytnym sta- 
dionie, położonym u stóp Akropolisu, 
W dniu otwarcia 80 tysięcy widzów 
obległo stadjon. Na pierwsze Igrzyska 
Olimpijskie przybyły około 200 zawo- 
dników reprezentujących dziesięć naro. 
dów, Program zawodów obejmował: 
lekką atleętykę, zapasy w stylu grecko- 
rzymskim, Wwiganie ciężarów, szermier- 
ę, _ pływanie, tennis I kolarstwo. 
Druga Olimpiada odbyła się 
w Paryżu w 1900 roku. 

Trzecia w St. Louis w 1904 roku w Sta- 
nach Zjednoczonych odbyła się przy ni- 
kłej konkurencji. Wszystkie prawie 
pierwsze micjsca zdobyli Amerykanie. 

Igrzyska czwartej Olimpiady odbyły 
się w 1908 roku w Londynie. Wzięła w 
niej udział rekordowa liczba zasyodni- 
«ów, bo aż 2.666, reprezentujących 22 
narody. Wprowadzono tu nowe konku- 
rencje: boks, fyżwiarstwo i strzelectwo. 
Piąta Olimpiada, ostatnia przed wielką 
wojną, odbyła słę w Sztokholmie w 
4942 raku. Licgha neseatnikőw Tórzuck 


odbył się finał skoku wzwyż. 


wyniosła 4.742, reprezentujących już 27 
państw. Padło tu aż 41 rekordów olimpij- 
skich pie w lekkiejatletyce i pływa- 
niu, Jako nowe konkurencje wprowa- 
wagą tu gimnastykę, żeglarstwo i hippi- 


ę. 
Igrzyska VI-ej Olimpjady miały się od 
być w 1916 roku w Berlinie. Wojna jed- 
nak temu przeszkodziła. Była to 
Olimpjada bez Olimpjady, 
Pierwsze po wojnie VII Igrzyska Olim- 
pijskie odbyły się w Antwerpji w 1920 r. 


Finlandji fenomenalny biegacz 


Złoty medal 
Przebieg drugiego 


Los Angelca 2 sierpnia. Drugi 
dzień X Olimpvjady, zaznaczył się 
wielkim tryumiem sportu polskie- 
go. W biegu na Io klm., nasz czo- 
łowy olimpijczyk, Janusz Kusociń- 
ski przy bardzo silnej konkurencji, 
zdobywa pierwsze miejsce w czasie 
30:11,4 sekundy, bijąc rekord olim- 
pijski. | 

Zanim podamy szczegółowy o- 
pis tego tak bardzo emocjonujące- 
go 120.000 widzów, zebranych na 
stadjonie, biegw przejdźmy chro- 
nologicznie przez wczorajsze kon- 
kurencje. 


PRZEDBIEG NA too METRÓW. 


O godz. 15-ej według czasu 
amerykańskiego (24 w nocy) roz- 
poczęły się przebiegi na Ioo me- 
trów. Pierwszy przedbieg wygrywa 
bezapelacyjnie Tolan (St, Zj) przed 
Alemidą (Brazylja). W drugim 
zwyciężył Simson (St. Zj.) w 10,9 
przed Page (Anglja). /Irzeci prze- 
bieg wygrywa Jonath (Niemcy), 
osiągając czas 10,6 sek. (rekord 
olimpijski) przed Elijotem (Nowa 
Żelandja), , 

W ćwierćfinale 100 mtr. wygry* 
wa Simon (Ameryka) w I0.7 o 30 
ctm. przed Vrightem. 
PRZEBIEGI NA 400 METRÓW. 

O godz. í7 według czasu ame- 
-ykańskiego (2 w nocy), odbyły się 
niędzybiegi na 400 m. przez płotki. 
Pierwszy przedbieg wygrywa Tay- 
lor. (St. Zjedn.) 55,2 sek, przed Pe- 
tersonem (Szwecją). Drugi przed- 
bieg wygrywa Tisdal (TIrlandja) 
54,2 sekundy przed  Notbrockiem 
(Niemcy), trzeci przedbieg wygry- 
wa Healey (St. Zj.), osiagając czas 
522 sekundy (rekord olimpijski) 
przed Adelheinem (Francja). 
Czwarty przedbieg — Facelli (Ttal- 
ia) w 55 sekund przed lordem Bur- 
kelleyem (Anglja). 


SKOK WZWYŻ. 


O godz. 17-€j (2-ga w nocy) 
Star- 
towało dziewięciu zawodników, m. 
in. Pławczyk. Wyniki następujące: 
pierwsze miejsce zajmuje. Mac. 


Naughton — 196 cm. drugie — 
Osdel (St. Zj.), trzecie Toribio 
(Filipiny) czwarte — Johnson 


landja): szóste — Kimura (Japo- 
nia) Pławczyk zajmuje ósme miej- 
sce, a więc odpada (jest tylko sześć 
miejsc punktowych). 


KUSY NA TORZE. 


_Największe zaciekawienie, oczy- 
wiście, wzbudził bieg ną 10 klim. 
w którym obok naszego asa, starto- 
wało ośmiu zawodników. 

Na strzał dany przez startera 
zrywa _ się garstka 9 zawodników. 
Z punktu wysuwa się na czoło Vir- 
tanem leader Iso - Holi, głównego 
faworyta tego biegu. 

aktyka Kusocińskiego była ja- 
sna, nie bawić się w żadne obcho- 
dzenie — biec ze startu do mety ze 


1 
i 


stoperem w reku. Robić jednem 
słowem czas. Jat 3 ABB 
To też już po przebieenięciu kil- 


- le 
ZE 


— 


kydziesieciu metrów, widząc, 
Finnowie nie trzymaja tempa 


Los Angeles, 2 sierpnia, Heljasz mimo 
wyraźnego pecha, który go prześlado- 
wał i słabego względnie wyniku — 14.70 
— może się poszczycić tem, że pozosta- 
wił za sobą takich miotaczy, jak rekor- 
dzista świata Węgier Daranyi, nieoficjal- 
ny rekordzista świata, Afrykańczyk Hart 
i chluba Finlandji, K. Jaervinen. 

W biegu na 10 klm. Kusociński znów 
nie dał z siebie wszystkiego. 

Fakt, że na ostatnich 3 kilometrach 
biegł on sam, pozwolił mu zmniejszyć 
tamna. krojące poczatkowa na znakomi- 


Dlaczego nie padł rekord Świata ? » 
jak zwyciężył Kusociński. 


Sam jeden par? do celu, 


Paavo Nurmi. 

Wygrał on bieg na 10.000 m. w czasie 31 
m, 43,8 s. i bieg naprzełaj na 9.000 m., 
Nurmi wygrywa 1.500 m. w czasie 3,53,6 
i 5,000 m, — w 14,31,2, a rodak jego Ri- 
tola w biegu na 10 tys. metrów ustana- 
wia nowy rekord światowy w czasie 39 
m. 23.2 $, 

Ostatnia Olimpjada IX zkolei odbyła 
się w roku 1928 w Amsterdamie. Tu rów- 
nież po raz drugi w dziejach Olimpjad i 
historji sportu polskiego wzięli udział 


Poraz pierwszy wystąpił tu w barwach | oficjalni reprezentanci Polski. 


dla „IKusego*. 
dnia X Olimpjady. 


„Kusy” wysuwa się na czoło zawo- 
dników i od tej pory prowadzi sam 
przez cały bieg, narzucając swoje 
mordercze tempo pozostałym. 

Na 1500 mtr, wszyscy zawodni- 
cy są w jednej grupie. Kusociński 
na czele. Za chwilę »Kusy” oddala 
się od najbliższego „Virtonena o 
blisko 200 mtr. Zrywają się burze 
oklasków na stadjonie — to Polo- 
nja amerykańska zagrzewa go do 
walki. f 

„Na 3000 mtr. — Kusociński bie- 
gnie już sam. Za nim w odległości 
20 mtr. podąża Virtanen Co za 
ironja losu. Ten sam Virtanen, któ- 
ry miał przecież „pochować” Ku- 
sego I utorować zwycięstwo Iso - 
Holi. Tuż za Virtanenem biegnie 
meksykańczyk Morales, za nim Iso- 
Hola, Siring i Savidan. 

Na 5.000 mtr. Kusociński wciąż prowa” 
dzi. Rozpaczliwe wysiłki Virtanena na nio 
się nie zdają. „Kusy“ ntwet nie dopuszcza 
go do siebie. Odległość między niemi wyno 
si przeszło 10 mtr, 

120.000 osób zrywa się ze swych miejsc. 
Cały stadjon szaleje. Jest już pewne, że 
Kusociński musi bieg wygrać. 

Dalsze przechodzą szybko, jed 
no za drugien,  — á 

Kusociński ani przes chwilę nie zmniej 
sza tempa. Coraz tylko spojrzy na stoper, 
uśmiecha się „wtli* dalej. 4" 

W przedostatnim okrążeniu Finnowie 
zrywają się do finiszu. Iso - Hola, mija Vir 
tanena i zaczyna zbliżać się do Kusocińskie 
go. Trwało to jednak tylko sekundę „Ku 
sy”  ogłądać się; "zdwaja finissi znów od 
ległość między nimi ztczyna się zwiększać. 

Wśród niemfilknących krzyków i barw, 
Kuzociński wychodzi na prostą i mając 
wszystkich za sobą w odległości kilkunastu 
metrów przecina białą wstęgę zwycięstwa w 
30 m, 11,4 sek, o 9 mtr, przed Iso - Hoto, 
Virtanemem, Ottevem (Finl.), Gregorg (St. 
Zj.), Savidanem (N. Zelandja), Syringiem 
(Niemcy) i Lindgrenem (Szwecja), 

Na olbrzymim mhezcie olimpijskim po 
wiewa dumnie biało « czerwona chorągiew 
— symbol potęgi sportowej Polski. Fanfary 
grają hymn narodowy. 

Kusocińskiego, uśmiechni 
ze stadjonu entuzjaści na ręka 

Czas uzyskany przez Kusocińskiego Jest 
nowym rekordem olimpijskim, a gorszy od 
rekordu światowego zaledwie o niecałe 6 se 
kund, Jeżeli się zważy. że w dniu wczoraj 
szym było wyjątkowo upalnie w Los Ange 
les, czego dowodem są stosunkowo słabe wy 
niki w biegach krótkodystansowych i sko- 
kach, to wynik Kusocińskiego należy uwa 
żać wprost za fenomenalny. „Kusy stwier 
dził raz jeszcze, że przedstawia sobą ekstrt 
klasę światową i pokazał się jako najlep- 
szy długodystansowiec świata. zk 


+37 x 
INNE KONKURENCJE. 


W ponoszeniu ciężarów w wadze lekkiej 
mistrzem olimpijskim został Francuz Rene 
Duverque, osiągając 315 klg. w trójboju 
(rekord olimpijski). W wadze półciężkiej 
Hostil osiągnął 365 klg. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce zajął bez 
apelacyjnie Sexton 15.90 mtr.) przed Rot- 
hertem. Heljasz zajął jedno sx dalszych 
miejsc niepunktowanych. l ) 

Oszczep pań: finał: 1) Drikson (St. 
Zj.) — 43 mtr, 71 cm, 2) Braun Miller 
(Niemcy), 43 mtr. 53 am, 3) Fleischer 
(Niemcy), 43 mtr. 33 cm., 4) Simpson (Ja 
podaja) — 39 mtr. 05 cm, 5) Gindele (St. 
Zj.) — 37 mtr, 85 em. 


wynoszą 


R) o 
R „maj 


ty rekord światowy. Dopiero na ostat- 
niem krążeniu zdecydował się na finisz, 
w którym bez trudu pokonał Isohollę. 
Międzyczasy świadczą, że pierwsza p2- 
łowa biegu była niezwykle ostra, druga 
natomiast była raczej spacerem: „znęca- 
niem się” nad wyczerpanymi szybkością 
przeciwnikami. 
Jeden kilometr przebiegł Kusociński 
w 2:54, 1.500 m. w 1:17,3 klm. 8:50, 5 
| klm. 14:54.8 klm. 24:06. Okrążenie prze- 
hętnie miał po 72 sekundy, ostatnie 


- y- ->t igjponujace 400 m. — 60.8 sek. 


(—) W grach ə puhar P. Prez. niemal 
stuprocentowe zapewnienie na zajęcia 
pierwszego miejsca w ogólnej klasyfi- 
kacji posiadają zespoły IKP, które roze- 
grały już wszystkie mecze w koszy” 
kówkę i siatkówkę męską zdobywając 9 
punktów (przy 1 straconym) również w 
grach żeńskich, które trwają nadał pro- 
wadzi IKP. 

(©) W dniu jutrzejszym organizuje 
KS. „Union-Touring* na torach Heleno- 
wa, od godz. 20-ej wieczorowe wyścigi 
kolarskie i motocyklowe z udziałem naj- 
lepszych zawodników lokalnych. Pro- 
gram jest niezwykle obfity i urozmaico- 
ty. 

(©) W dniu dzisiejszym nastąpi wy- 
stęp głośnej rekordzistki Świata pabja- 
niczanki Weisówny w rzucie dyskiem 
w Los Angeles. Prócz Weisówry star- 
tuje również w dysku Walasiewiczów= 
na, która ma również poważne szanse 
na zajęcie jednego z czołowych miejsc. 
Tego samego dnia odbędzie się również 
final biegu 100 m. oraz przedbiegu na 5 

m 


(—) Wspaniałe zwycięstwo Kuso- 
cińskiego na Olimpjadzie w biegu na 10. 
klm. w rekordowym czasie 30.11,4 
przed głośnymi Firmami Iso-Helle i Wir- 
tanenem wywołało wiele „krzyku“ w 
całej prasie zagranicznej. Wszystkie ar- 
tykuły podkreślają zgodnie wielki ta- 
lent indywidualny Polaka i wróżą mu 
jeszcze wielką karjerę sportową, typi 
jąc go na godnego następcę wielkiego 
Nurmiego a nawet wróżąc mu pobicie 
wszystkich jego miemal rekordów świa- 

towych. 
(-—) W dniach 6 i 7 sierpnia rozegrany 
zostanie na torze dynasowskim w War- 
w: w w ge a s Alda 
Żyna Austrji przysyła arszawy 
najsilniejszy zespół z Dusiką i Schaffe- 
rem na czele. Skład zespołu Polski nie 
został jeszcze ostatecznie ustalony, w 
każdym bądź razie w skład zespołu na 
4 klm. mają wejść łodzianin Einbrodt 
oraz Michalak i dwaj długodystaneow- 
|| nadila aoi 


cy. i 
(—) 12 października Polska rozegra 
dnocześnie na dwóch frontach dwa 
spotkania bokserskie międzypaństwowe: 
Polska-Austrja i Polska-Finlandia. W 
związku z tem Polski Związek Bokser- 
ski zwrócił się z propozycją do ŁOZB 
rozegrania meczu Polska-Austrja w Ło- 
dzi, ŁOZB poweźmie w sprawie tegoż 
sensacyjnego meczu w ótszym cza- 
sie decyzję, O ile kła > ona twier- 
dząco, byłby to pierwszy mecz bokser- 
ski międzypaństwowy rozegrany na tere- 
nie naszego miasta. Mecz Polska-Fin- 
landja ma się odbyć w Poznaniu. 
(-) Jak już podawaliśmy, w połowie 
slerpnia miały siłę rozpocząć w Łodzi me- 
cze bokserskie o drużynowe  mistrzo- 
stwo okręgu. Obecnie dowiadujemy się. 
Że termin zgłoszeń już upłynął i zgłosił 
się tylko jeden klub IKP, Wobec tego 
w myśl odpowiednich przepisów klub 
IKP zdobył tytuł drużynowego mistrza 
okręgu walkoverem i będzie reprezento- 
wać nasze młasto w walkach mi 
okregowych o tytuł mistrza drużynowe- 
go Polski, AAN An 


RADJO — KĄCIK. 


RASZYN, środa. 

11.58. Sygnał czasu. 12,06. Program ma 
dzteń bież, 12,10. Przegląd prasy polskiej. 12,40 
Urz. Kom. PIM. 12,45. Płyty. 13,35, Płyty gra- 
mofonowe, 15,00, Komunikat gospodarczy. 15,10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15,30. Kroni- 
ka harcerska. 15,35. Chwiika morska i kolo- 
njalna. 15,40. Opowtadanie dla dzieci „Olą na 
plaży”. 15,52, Pozwwędka z Wilna, 16,05. Frag 
menty z opery „Rigoletto“ (płyty). 16,35. Ko- 
munikat dla żeglugi 1 rybaków. 16,40. Odczyt 
z Wilna, 17,00—18,00. Koncert popołudniowy. 
18,00. Odczyt pt. „Jak podróżować* wygł. proi. 
R. Balawelder, 18,20—19,15, Muzyka lekka 1 
taneczna, 19,15. Rozmaitości. 19,35, Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19,45. „Skrzynka poczt. 
roln.“ — omówi mż. W. Kołodziejski. 19,55. 
Program na dzień nast, 20,00—20,50. Melodie 
z filmów dźwiękowych. 20,50. Kwadrans Mte- 
racki, — „Romunald Traugutt“ — E. Orzesz- 
kowej (irgm. z powieści p. t. „Gloria victis“) 
21,05—21,30. Arje I pieśni w wyk. E. Mossakow 
skiego.  21,30—22,00. Koncert kameralny. 
22,00. Dod. do Pras. Dz. Radj. 22,05, Kom, 
dla komunik. lotniczej, 22,10—22,40. Audycja 
poświęcona Grecji a) Odczyt w jęz. nowo- 
greckim pt. „Polska I Grecja”, wygl. p. A. 
Śliziński, b) Pieśni w wyk. p. Anthel Van- 
Veck. 22,40, Wiadomości sportowe. 22,50— 
28,30. Muzyka taneczna. ; 

KOENIGWUSTERHAUSEN, środa, 

14.00—15.00. Muzyka gramof,  15,00—15,25, 
Dr. Meyer; „Dwie historyjki letnie", 16.00— 
16,25, Inż, Zipfel: „Z warsztatu amatorskiego 
filmu dźwiękowego”. 16,30—17,30. Koncert z 
Hamburga. 17,30—17,55. Prof. K. Guenther: 
„Nasze dziecko na łonie przyrody“. 18,00— 
:8,25, Dr. S$, Nadel: „Muzyka religijna w czte 
rech częściach Świata”. 18,30—18,55. Dr. Kries: 
Ognisko rodzinne w Anglii", 19,00—19.25. An- 
mielska dla zaawansowanych. 20.00. Koncert z 
Hamburga. 20.50. Transm. z Hamburga, 22,00 
Komunikaty, nast. muzyka taneczna. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Szczepunowi, 
Wschód słońca 3.58 
Zachód — 19.28 
Długość dnia 15.30 
Ubyło dnia 1.17 
tydzień 32. 


pH WK OD, 


Jk 


rek, 


€fr 4! 


Sportw kilku słowach|Życie ekonomiczne 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 

Praga. wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
378,30—380,30. Wiedeń, złoty czeki — 79,31 
—79.79, bankn. — 79.15—79.75, Zurych, złoty 
(za 100 złotych) otwarcie — 57.60, zamkni, — 
57,50, Berlin, złoty (za 100 złotych) noty więk — 
sze — 46.90—47,30, drobne wpłaty na Warsza- 
wę 47.10—47.30, na Katowice 47.10—47.30, na 
Poznań 47.10—47,30, Gdańsk, złoty (za 100 zło 
tych) — 5753—57.65, telegraficzne wpłaty ma 
Warszawę 57,51—57.63. 

Paryż, 2 sierpnia. Londyn 89,60, Nowy-Jork 
25,53. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 2 sierpnia, Loco 6.05, sierpień 
5.89, wrzesień 5.95, październik 6.02, listopad 
6.09, grudzień 6.18, styczeń 6,26, luty 6.33, mae 
rzec 6.40, kwiecień 6.47, maj 6.55, czerwiec 6.61, 
lipiec 6.67. 

Brema, 2 sierpnia. Loco 7.09, październik 6.64, 
grudzień 6.76, styczeń 6.85, marzec 6.96, mal 
1.09. 

Aleksandrja, Sakkelaridis, 2 sierpnia, 
pad 13.62, styczeń 13.79, marzec 14.12. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 

W grupie pożyczek premjowych moculejsza 
o 20 gr. na sztuce była Dolarówka, 4 proc, Poż, 
inwestycyjna zaś obniżyła się o 65 gr. 

Z ianych papierów po niezmienionych Kurs 
sach obracano 5 proc. Poż. Konwersyjną oraa 
listami 1 obligacjami banków państwowych. 7 
proc. Pożyczka Stabilizacyjną była tańsza o 
0.25 proc, 10 proc. Poż, Kolejowa podniosła się. 
o 150 proc. Iiis 

Ri 


w. 
ZMIENNY NASTRÓJ DLA LISTÓW  '% 
ZASTAWNYCH. 
Dział papierów stołecznych cechowały dz 
żywsze obroty przy kursach niejednolitych. 41 
pół próc. L Z Ziesysxie Warszawskie podniosły 
się o 1 proc., 7 proc, L Z Ziem. Warsz. (dola: 
rowe) obniżyły się o 2.25 proc, 8 proc. È Z m 
Warszawy (zwykłe) były tańsze o 0.25 procy 
drobne zaś odcinki pozostały bez zmiany. 
W grupie prowincjonalnej 8 proc, L Z m 
Piotrkowa zyskały 0.90 proc., a 8 proc, L Z m, 
Piotrkowa straciły 0.25 proc. 4 glut 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa_Pożyczka Inwestycyjna 96,60, Pr 
miowa Poż, Mołarowa, sesfa III 48.50—48.25— 
48.70, Państw. Pożyczka Komwersyjna 1924 r; 
36, Pożyczka Stabilizacyjwa 1927 r. 48.50—49.50 
49.00, Pożyczka Kolejowe 401.00, Listy Zastaw= 
ne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. II 
em. 83,25, Listy Zast. Banku Gosp. kraj. 1 em. 
94,00, Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
II em. 83,25, Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj, I em. 94,00, Listy zast. Tow. Kr. Z, w War 
szawie 1928 r. 46,50, Listy Zast, Tow. Kred; 
Ziemsk. w Warszawie 37,75, Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Warszawy 55,63—56,00, Listy Zast. 
Tow. Kred. m, Łodzi 55.90, Listy Zast. Tow; 
Kred. m, Piotrkowa 50.50. | 


AKCJE — W ZANIEDBANIU. 

Z papierów dywidendowych oficjalnie noto- 
wane były tylko akcje Banku Polskiego, którę- 
mi zawierano tranzakcje po cenie  niezmienło- 
nej. 


Listos 


[led | 
` 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 71.00 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWE. ' 
W godzinach wieczornych  tranzakcje Za. 
wierano dolarami po 8.90; ruble złote po 471 za 
100 rubli, czerwońce obiegały po kursie ustalo- 
nym t. j. 0.23 dol. za czerw. Marka niemiecka 
kształ, się nieco mocniej not. 210 zł. za 100 ma- 


Z papierów państwowych płacono za 7 
proc. Poż. Stabilimacyjną 49,00, 4 proc. Poż. In- 
westycyjną 96.60, 3 proc. Poż. Budowlaną 34.50 
1 Dolarówkę 48.25, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 2 sierpnia. Urzędowa ceduła Giel 
dy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, tadım- 
kach wagon., ustalona ma podstawie cen giet- 
dowych: żyto nowe 16.00—16.50, pszenica jed- 
volita stara 25.50—26.%, zbierana stara 24.50— 
25.00, owies jednolity 23,00—24.00, owies zbiera: 
ny 19,00—20.00, jęczmień na kaszę  17.00—: 
17,50, 

PKP IK BĘ ZOT POWO TETRA 


Conas popracy razweseli? 


Teatr Miejski — Azet. 

Teatr Letni — Awantura w raju. 

Teatr Popularny — Kryzys pod gazem, 

Gong — Prosto z mostu. 

Capitol — Kochanka z Tahiti. 

Corso — I Plaka firmy Cohn, II Sid szuka 
pracy. 

Czary — I Buster się żeni. II Bohater rewo: 
lucji. 

Grand-Kino — Zew młodości. 
Palace — I Schmeling — Sharkey. II Ody wybiła 
północ. 

Mimoza — Narzeczona z loterfi, 

Przedwiośnie — Sterowiec L. A. 3, 

Rakleta — Śpiewak nieznany. 

Splendid — Po południu Zew ziemi; wieczo 
rem: Naucz mnie kochać. 

Oświatowy — Dla dorosł. Białe piekło; db 
młodz. Krwawy świt. 


Co zgolować jutro na obiad 


Rosół z francuskiemi kluskami. 
Sztuka mięsa z sosem pomidorowym 
Murzynki ze śmietaną. 


pre 


tr 6. 


7 


Oszalały zbieg na 


Takiego dezertera nie notowały je- 
szcze żadne kroniki wojskowe. Służył 
= w gwardii szkockiej i niebyle gdzie, 
bo w zamku windsorskim. Był spokoj: 
ny, to też lubili go wszyscy, dogadza* 

jąc, czem kto mógł, ale, jak się okaza” 
ło, djabeł drzemał w łagodniaku. 

Uprzykrzył sobię jednak monoton- 
ny pobyt w pułku i przed kilku dniami 
ruszył z kopyta z koszar zamkowych. 
przez wiele obiecującą Bramę Henry- 
= ka VIII. Wszystkie drogi rozległego 
hrabstwa Borkshire stały przed nim 
otworem. Najoczywiściej uciekał z woj 
ska, a przytem nie sam: ciągnął za so- 
ba dwukółkę. Zdradził go szalony tur- 
- kot i obłoki kurzu, które znaczyły jego 
(drogę. Próżno wartownik przy bramie 
JB „usiłował zatrzymać zbiega, który, jak 
zwierzę. szalone, powalił żołnierza na 
ziemię. Taki sam los spotkał innego je- 
Iszcze gwardzistę. Uwolniwszy się od 
pościgu, wpadł do młasta Windsor: Tu, 
dopiero zaczęły się dziać z dezerterem 
rzeczy zarówno dziwne, jak straszne. 


4 Już na pierwszem skrzyżowaniu 
c — 
+ wpadł na samochód prywatny, 
niejakiego dra Bourne. — Patrzącym 
tia to żywiołowe zderzenie — dech za- 
arł ze zgrozy jednakże starcie skoń- 
oka się źle dla samochodu, który 
Ikoń rozbił. Zderzywszy się z wózkiem 
 jwoiskowym, auto zarzuciło, uderzyw” 
szy z trzaskiem o latarnię, która się 
gięła. Kierowca auta dr. Bourne wy- 
padł na jezdnię. 


I Tymczasem ognisty rumak popędził 
alej. W niedużem mieście, jak Wind- 
sor, powstał popłoch. Ludzie mówili so- 
ie, że w wojsku zwarjował spokojny 
 |koń, uciekł z koszar i rzuca się na lu- 
| dzi w mundurach, jakby na potwierdze 
inie miedorzecznej wersji, szalony koń 
grzmiał przez ulice, prosto na posteru- 
nek policyjny. Nie przeraziło to dzielne 
o policjanta, który wygwizdawszy so- 
ie pomocnika, usiłował zatrzymać la- 
 jłającego konia z wozem. Ten jednak; 
wą wielką głową zadał obu policma* 
om dwa celne kmockouty. 
Tymczasem za dezerterem, którego 
Wy wojsku miesłusznie nazywano ramo- 
em, wybiegło z koszar kilku gwardzi- 
stów z kompanii taboru. 


i 


f 


| 


| 


Przygody ekspedycji 


i Jedno z pism zagranicznych zamieści. 
ło. niezmiernie interesujące sprawozda- 
mie lotnika niemieckiego Hansa Bertra- 
ma, z załogi samolotu „Atlantis”* z 53- 
dniowego przymusowego pobytu w pu- 
szczy Australji, dokąd zagnały ich trud- 
ności atmosferyczne, 

Od 18 maja to jest od dnia startu sa- 
molotu „Atlantis” nic nie było wiadomo 
_ olosie eeen ch rozbitków. Dopie- 
ro przed paroma dniami ich uratowano 
 dświat dowiedział się o tem, co prze- 
Żyli. Już w godzinę po wylocie z Coe- 
i pang (celem lotu był pòrt Darwin w 
| Australii zachodniejj zaatakowała ich 
kt gmałtowna burza, 

_ zapasy benzyny wyczerpały się szybcie!, 
_ niż się spodziewali i już 19-go maja 37, 30 
"rano musieli wylądować na nieznanem 
_ „pustem wybrzeżu. I tu rozpoczyna się je- 
| dyna w swoim rodzaju robinsonada. 
Lotnicy mieli zapasy żywności i wody 
tylko na kilka dni. Wobec tego wzięli 

wędkę i broń i udali się wsłąb lądu. Za- 
brali też ze sobą namiot, by móc w dro 
dze przenocować, Po paru godzinach 
takiej mędrówki natrafili na wielką rze- 
kę. Ponieważ rozbitkom zdawało się, 
| że po drugiej stronie rzeki powinny być 
siedziby ludzkie, więc za wszelką cenę 

chcień 3 przedostać przez wodę. Nie 
po mostu, ani tratwy. Załadowali więc 
„na plecy namiot i bagaże i 

rzucili się Wav 

lie jakież było ich przerażenie, kiedy 
dopłynąwszy do połowy rzeki, ujrzeli, że 
przy brzegu kłębi się gromada aligato- 
rów. W śmiertelnym strachu zawrócili 
do brzegu i zdążyli uciec, Z trudem do- 
tarli zpowrotem do samolotu, który po- 
zostawili na wybrzeżu. Ten samolst był 
już teraz jedyna ich ostoją. Tam prze- 
cież były resztki wody i pożywienia. 

Po tygodniu zapasy się wyczerpały. 
Widmo słodu zajrzało w oczy rozbitkom. 
Zaczęli szukać pożywienia na bezludnym 
ladzie. Rozpaliii ogień, zaćotowali wodę 
deszczową i ugotowali sobie 
zupę ze ślimaków, 


NR Ma drzew. Ta zupa powróciła 
| fm siły; wtedy zaczęli rozmyślać nad nai- 
skuteczniejszym sposobem ratunku. Ale 
wszystko było na nic. 
Wycieczka łodzią na morze nie dała 
Żadnych rezultatów Wrócili z dziurą w 
dnie łodzi, przemoczeni i zrozpaczeni. 
Potem rnszyłi znowu wgtab ladu, szuka- 
| jąc osiedli ludzkich. Afte siedmiodniowa 
wędrówka wełąb lądu nle dała rezultatu. 
| Długle były dni pobytu w puszczy. Ży 
wili się kandurami I rybami. Pewnej nocy 


Bo aa wadakiadko 0) m2 "Ok naczelny: Franciszek Probst. 
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 Czworonożny dezerter. 


ulicach Windsoru. 


Maratoński koń gmał tymczasem 
dalej. Na następnem E AIS ulic 
skręcił tak, że uderzył wózkiem w la- | 
tarnię gazową, którą zwalił. Huk, osi 
błoki kurzu i wydzielający się gaz oraz 
krzyki ludzkie złożyły się na obraz 
prawdziwie groźny. Zaaiarmowano na 
całej długości ulicy Highstreet, którą 
pedził koń, posterunki policyjne, zagro- 
dziły drogę szaleńcowi, który skoczy? 
nagle w bok i wpadł do sklepu z wód 
ką. Brżęk tłuczomego szkła przerazi: 
biedne zwierzę, które sapało już groź- 
nie ze zmęczenia i spotkało się w oko 
w oko, ze statecznym właścicielem In- 
ieresu. Wystraszonego i okaleczonego 
konia ugłaskano i napojono, rozumie 
się, wodą 


Cały: pościg trwał dobre pół godzi- 
ry, a naprawiamie szkód i przerwa 
ruchu kołowym, zajęła 5 godzin. 
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Kolektywy 


- e 


"Nr 211 


tajne klasztory. 


Ruch religiiny na Kaukazie. 


Ww lipcowym zeszycie monachijskiego 
pisma „Gral” pisze książę Oboleński © 
ruchach religijnych w Sowietach. Taj 
ne stowarzyszenie religijne koncentrują 
się przedewszystkiem 

na kankaskiem brzegu 
morza Czarnego. Sfery rządowe domy- 
ślają się tego, są jednak całkowicie 
bezsilne, Któż bowiem zdoła wyśledzić 
dobrze zakonspirowaną organizację po- 
śród dzikich gór i ścieżek Kaukazu? 


Już od dłuższego czasu młodzi inży- 
nierowie, robotnicy, a nawet, „komso- 
molcy* na czas urlopów letnich jadą na 
Kaukaz. Nikt nie może im zabronić spę 


Pierw:za: — Widziałam, że całowała | dzić czas wypoczynkowy nad morzem 


pani mego męża, 


Druga: — Przecież sama pani mówiła, | liczne „kolektywy”, których jest 
cho- | na Kaukazie, ustrojem swym i sposobem 


że lekarz zulecił nie sprzeciwiać się 
remu, 


lub górach. Bolszewicy wiedzą, że oko- 
pełno 


| życia mieszkańców zbliżone są do sto- 


Najpopularniejszy przysmak Nowego Świata. 


Zamrażanie żołądków w Ameryce. 


Konkurencja gumy do żucia. 


ilościami: jakie pochłania Ameryka. |pliwe i nietopliwe, 


Lody, szczególnie wśród upal 
nego lata, mają u nas ogromne po- 
wodzenie Zaopatrzone są w nie 
wszystkie cukiernie, restauracie, pi- 
jalnie, kioski ze słodyczami: nawet 
często sklepy spożywcze; poświęco- 
ne im są specjalnie włoskie „gelat- 
terie”; rozwozi się je w wózkach lub 
poprostu roznosi na plecach cała 
armia „lodziarzy”. 

Lodami rozkoszuje się zarówno 
elegancka publiczność, płacąca w 
wytwornych lokalach po parę zło- 
tych za porcję, jak'i szerokie rzesze 
ludzi niezamożnych» orzeźwiające 
się podczas upałów porcja »śmietan- 
kowych” lub „owocowych”, nabytą 
za skromną sumę 20-tu Io-ciu, a na- 
wet 5-ciu groszy. 

Ale nasze spożycie lodów 

jest minimalne 
w porównaniu z olbrzymiemi 


ich 


f Niesamowita podróż przez pustynię. 


lotniczej w Australji. 


ujrzeli na niebie łunę światła, Przepeł- 
nieni nadzieją, że tam są ludzie, biegli 
dwa dni i dwie noce w tym kierunku, po 
to, by się przekonać że 

to był pożar lasu. 

Po upływie 34 dni rozbitków ogarnęła 
całkowita apatja. 

Jedli byle co, byle tylko podtrzymać 
siły i całe dnie leżeli na skałach, marząc 
gorączkowo o ludzkich twarzach, rodzi- 

nach, pozostawionych w ojczyźnie i... ka- 
wałku chleba. 

Raz widzieli kręcący się nad ich gło- 
wami samolot, kiedyindziej na morzu 
motorówkę, ale nie zdołali zwrócić na 
siebie uwagi. 

40-tego dnia ujrzeli Murzyna, space- 
rującego po brzegu; 

razu myśleli, że to zjawa. Ale oka- 
zało się, że był to jeden z wysłanników 
ekspedycji ratunkowej „Drysdale Mis- 
sio". Po chwili zjawiło się ich więcej, 

Rozbitkowie byli uratowani. 


Nie traktcwane są one tam bynaj- 
mniej jako deser, ani też nie jada 
się ich dla ochłodzenia się w skwar- 
ne dni. Å+ » 

Amerykanin jada „ice cream 
przy każdej sposobności io najbar- 
dziej fantastycznych porach, przed 
śniadaniem i po śniadaniu, podczas 
obiadu, w podróży, podczas chwilo- 
wego spoczynku w pracy i na posto- 
ju w przejażdżce automobilowef, 
rano i wieczorem, latem i zimą. 

W roku ubiegłym wyproduko= 
wano trzysta trzydzieści pięć miljo- 
nów galonów, a więc tyleż niemal 
naszych garncy: z czego wynika, że 
już w roku 1931 na jednego miesz- 
kańca (liczac w tem niemowlęta, 
starców, żołnierzy etc.) wypadało 
po 2.85 galona rocznie a więc pra- 
wie po trzy nasze garnce lodów. 

Dla zaspokojenia tak olbrzymie- 
go zapotrzebowania lodów, istnieją 
dla ich wyrobu olbrzymie fabryki, 
skąd rozwozi sie lody po całym kra- 
ju w specjalnych stalowych „pull- 
manach”. 

. Sprzedaje się je wszędzie na 
każdym kroku, gdziekolwiek się 
obrócić; w sklepach, budkach. 
wprost na ulicach, na stacjach ben- 
zynowych, w poczeka! iach, nawet.. 
w aptekach. 

„Ice cream” jest jednym z naj- 
częściej spotykanych na ulicach 
miast amerykańskich napisów rekla- 
mowych' 

A sąte „ice creamy” przyrzą- 
dzane w tak liczny ch gatunkach i na 
takie najróżniejsze sposoby, 0 ia- 
kich my nie mamy pojęcia. 

A więć są przekładane konfitu- 
rami, owocami» masą orzechową, 
czekoladowa czy rodzynkową, pod- 
lewane sokami, sosami, o przedziw= 
nych barwach i zapachach» nieraz 
wytwarzanych skomplikowanym spo 
sobem chemicznym, ozdobione kre- 
mami, galaretkami i cukrami, to- 


Aniwa. 


Przodownicą. 


Odbito 


na własaei maszynie rotacyjnej 


æ. Łodzi przy ulicy Karoła Nr. 2. * 


wszystkie z reguły bardzo 
smaczne. 

Jedynym artykułem, który mógł- 
by konkurować „ice creamem”, jest 
ulubiona, szczególnie przez siery po- 
pularne, guma do żucia, t. zw. „che- 
ving gum”, którą Amerykanin uwiel 
bia i potrafi nie wypuszczać jei z 
ust od świtu do nocy. Produkcja jej 
wynosi olbrzymią sumę, „przeszło 
60 milionów dolarów rocznie. 

Ale „ice cream” 

nie obawia się konkurencji. 
Zwycięża zarówno gumę do żucia 
jak i grożniejszego wroga — naj- 
różniejsze cukry ogólnie zwane 
„candies”, któremi Amerykanin ob- 
jada się przy każdej sposobności w 
olbrzymich ilościach, i jak wreszcie 
ukochana potrawa — kiełbaska na 
gorąco zwana „hot- dog”, co ozna- 
cza „gorący pies” 4 

Nad wszystkie te smakołyki prze 
kłada jednak Amerykanin 

zamrażanie żołądka > 
lodami» które pomimo ostrzeżeń le- 
karzy i higjenistów, nawołujących 
do ograniczenia ich spożycia, są i 
zapewne długo jeszcze pozostaną 
jego najulubieńszym przysmakiem. 

Amerykanin — jak duże dziecko 
— „robi to, co mu sprawia przyjem- 
ność; wrodzona pogoda, „tężyzna, i 
wiara w siebie, każa mu nie myśleć o 
ewentualnej chorobie. 

Może też sadzi. że należy mu się 
jakaś rekompensata za prohibicję. 


warzyszeń religijnych, sekt, a 

nawet poprostu klasztorów. 
Wszystko jednak jest tak pozornie zwy- 
kłe i nie wzbudzające podejrzeń, że 
trudna znaleźć powód do prześladowań, 

Zwrot ku relisji, który zaczyna prze- 
sawiać się wśród ludności Sowietów, nie 
rodzi się bynajmniej tylko pomiędzy 
przedstawicielami pokolenia starszego, 
rozczarowaneśo do obecnej formy rzą- 
dów i poszukującego ukojenia w powr3- 
cie do dawnych tradycyj, lecz właśnie 
i głównie * 

w mlodej generacji. 

Pewien duchowny z Rosji opowiada 
że dwa jedynie zagadnienia od dłuższego 
czasu zaprzątają umysły wszystkich w 
Sowietach, oe dwóch głównie rzeczach 
rozmawia dak nawet stojąc w ogonkach; 

o Bosu i o chlebie. 
Mimo, że w 'szelkie dysputy na tematy 
religijne surowo są zabronione i wyko- 
nania tego zakazu pilnuje GPU., gdzie 
sie tylko zbierze parę osób, mówi sie o 
religii. Ciekawe jest zwłaszcza obser- 
wować wielkie zainteresowanie się tą 
sprawą u kobiet rosyjskich, Pytania, ja- 
kie stawiają, dowodzą głębokiej potrze- 
by wiary ł rewizji wpajanych im prze: 
konań. j 

Tajne stowarzyszenia religijne. t zw, 
„bractwa rycerskie", powstające sd pew- 
nego czasu pośród młodzieży wę 
wickiej, rozpowszechniają się coraz 
dziej. 


Podsłuchane. 
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Słynny 75-letni malarz berliński Max Lie 
bermann znany jest z dowcipu i złośliwo 
ści. Pewien pan opowiadał raz z zachwy» 
tem o jednorękim pianiście, który ypg 
koncerty. A 

„Zgoła się temu nie dziwię — SIE 
dziuł Liebermann — Czemużby pianistą 
mie mógł być pozbawionym ręki skoro ist. 
nieją śpiewaczki pozbawione głosu? „= +% 

W KRAINIE PROHIBICJI. ** 5 


Działo się to na pewnej stacji w Sta 
nach Zjednoczonych, gdzie jak wiadomo, 
sprzedaż i Konsumcja alkoholu są zakaza- 
ne. Paru chłopców z bufetu restaurticyjnego 
stało na peronie i wywoływało głośno le 
moniadę, pasażerowie pociągu, który wła 
śnie się zttrzymał, nabywali skwapliwie bu. 
telki z rzekomą lemoniadą, sądząc, że mie 
ści się w nich jakiś miły alkohol. 

Ledwo pociąg ruszył, a już korki wyle 
ciały z szyjek. Ale pierwszy, który za. 
kosztował trunku, spluwnął i zawołał x e” 
wem: 


„Co smaży! za żę naprawdę K 
moniada!" aNg 
a R 


mn 


sc" 


—Z 


TENTION OATES AS EES EET TOT POTY TTE S KOT A" TECZEK OLKA 


Tragiczna śmierć niepoprawnego donżuana. 


Zemsta zdradzonej panny 


W Chicago niemałe wrażenie wy- 
wołała niedawno tragiczna śmierć nie- 
jakiego Tomasza Robertsona, który 
padł ofiarą zemsty kobiecej, Tomasz 
Roberston był typowym donżuanem. 

Robertson urządzał się zwykle w 
ten sposób. że zobaczywszy jakąś po- 
nętną osóbkę na ulicy, starał się zbli- 
żyć do niej, rzekomo w celu matry- 
monialnym, przyczem posługiwał się 
coraz to innem nazwiskiem. Łatwo 
wierna niewiasta padała ofiarą sztu- 
czek donżuana, który w okresie narze 
czeństwa okazywał się pełnym galan- 
terji, unosił się w zachwytach nad jej 
urodą i nie szczędził podarków, ied- 
nem słowem czynił dziewczynie Świat 
prawdziwym rajem tak długo, póki nie 
ulegała jego wpływowi, oddając mu 
się bez zastrzeżeń. Wkrótce jednak 
po uwiedzeniu łatwowiernej dziewczy- 
ay następowała zmiana frontu. Ro- 
bertson 

symulował daleką podróż. 
następowało czułe pożegnanie i uwo- 
dziciel znikał bez śladu. Jeśli nawet po 
niejakim czasie  umiedziona spotkała 
zdradzieckiego kochanka, to ten wyśmie- 
wał jej żale i skargi i odpychał ją z całą 
bezwzględnością. 

W podobny sposób postąpił także 
przed niejakim czasem z młodą i uroczą 
Betty Thoms, która wydawała się mu 
uosobieniem łagodności i naiwności. Sie- 
lanka trwała w całei pełni, gdy pewne- 
$o razu Betty, idąc u boku sweśo narze- 
czonego, spotkała się oko w oko ze swo. 


ją kuzynką, która przed niejakim czasem 
padia ofiarą wyrafinowego uwodzicie- 
la. Spotkanie było fatalne dla amerykań- 
skiego Don Juana, Uwiedziona bowiem 
przystąpiła do Betty i w obecności ko- 
chanka rzuciła jej w twarz całą okrut- 
ną prawdę. Napróżno dożuan zapierał si 
i wykręcał. Betty powzięła Daes ebla | 
zagroziła mu, że gdyby i i ją porzucił, jak 
inne, to czeka go z jej strony okrutna 
zemsła. 

Przez pewien czas Robertson pod wpły 
wem tej groźby pozostawał przy energier 
nej dziewczynie. Ale wreszcie natura don 
żuana wzięła górę i chcące uniknąć osobiste 
go tłumaczenia i wymówek, postanowił 
zniknąć na pewien czts z Chicago i tele 
graficznie uwiadomić 'narzeczoną o wyjeż 
dzie. 

Dziewczyna, usłyszawszy zapowiedź wy 
jazdu, zrozumiała, że przyszedł kres jej sto 
sunku z człowiekiem, któremu zaufała, 
W dzikiej rozpaczy chwyciła rewolwer i 
pobieglv na najbliższy dworzec kolejowy. 
Przeczucie jej nie zawiodło, bo rzeczywi. 
ście Robertson, nie przeczuwając spotkania 
zmierzał do hali dworcowej. 

W tej chwili 

padł celny strzał, 
a uwodziciel powalił się trupem na ziemię 
Gdy nadbiegła policja na miejsce wyptud. 
ku, dziewczyna opowiedziała swoją historję 
i wyznała, że pomściła siebie i swoje po: 
przedniczki uwiedzione jak ona, przez nie 
poprawnego Don Juana. 
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Zaprenumeruj dla swych dzieci 


ALY KURJER! 
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odpowiada; Władysław Stypułkowskł 
ndnowiada; Roman Furmańskt, 


